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K t o  t u ł i ś t i w i i  p ł a c i  p o d a t k i ?
Kraków, 11 listopada.

Socjaliści nasi zarzucają burżoazji, że ośmie­
la się narzekać na nadmierne obciążenie da­
ninami public znemi. Powołują się na t-o, że w 
roku 1924 podatki bezpośrednie, opłacane przez

mierny, względnie proporcjonalny rozkład cię­
żarów publicznych.

U nas —̂  w obecnej fatalnej konjunktuize, 
gdy najróżniejsze produkty i towary muszą być

 ___ _________ ____________ sprzedawane często poniżej własnych kosztów,
klasy posiadające, dały (bez podatku od obrotu) z® stratami, byleby tylko zdobyć trochę go-tów- 
tylko 22G miljonów złotych, a podatki pośre- ki, 0 przerzucaniu podatku obrokowego na spo­
dnie (wraz z podatkiem od obrotu) 737 mOjo-; ż ^ iCÓW przeważnie niema mowy. Podatek ten 
nów, co reprezentuje ciężar, spadający — zd a -. teraz przeważnie powiększa stratę przedsię-
niem socjalistów — wyłącznie na klasy p raeu-, L is tw a ,  płacupy jest zatem z substancji, jest 
• 4 J więc »de facto« podatkiem bezpośrednim, spa-

Już samo powyższe zestawienie ̂  wym aga , dającym na klasy posiadające.
W końcu nie należy zapominać, że w cyfrze

niejednej poprawki. Faktem  jes wiem smu - dochodów z podatków pośrednich mieszczą się 
nym, niemniej jednak pewnym, ze w latach T  ‘

W samym zaś zakresie podatków bezpośre­
dnich Polska poszła daleko, dalej, niż prze­
ważna ilość państw cywilizowanych, po linji 
najmniejszego oporu tj. .po linji przerzucania

K m l f e s t o c i e  U i  p o l s k o t r o n c n
Paryż, 11 listopada (PAT). Na zakończenie

ciężarów z małych na wielkich. W podatku do- dorocznego zjazdu Związku Towarzystw wy­
chowania fizycznego i przysposobienia wojsko­
wego, wydany został bankiet, na którym  w 
liczbie zaproszonych gości był obecny także

cja ta objęła w tym czasie: u«m w  M«ruK.» ^  , y<, m  milj.otlów zlotych. j ak.
warstwy mniejszych , średnich przemyśle.w-,^  k ^ e t / m u s z ą  się obecnie opierać na 
cow rękodzielników . kupców a także z em an , / *  ‘ gk d_
następnie M e .  nuw m szow  gpek lantOw, ^  podraianie Jteg0 rodzaju „ |y w ’k (nie ^  
d jlek to rów  barlo iT  i mnych jo  o j , . y , ży.,vek), mniej lub więcej zdrowiu szkodzących, 
beeme likwidowanych przedsiębioistw, ?.zt, c-elem ograniczenia ich konsumeji jest uznaną 

^!z ■'wczosmej, bo jeszcze w o -r - poWSZ6ckn.ie regułą każdej nownezesnei ndmi-
bjc inflacji, spadła hyla na mel.czną u nas zre- ^  ^  Dochodów
sztą warstwę renfjerow. Znaczna większość je- m0i^ poj6w tytoniowego i 
dnostek tych kategpryj stanowiąca u nas w ]n 0  zaJem pi, edstawiać jako 
»gros« t. zw. klasy posiadającej (bardzo wiel- wykonywany na klasach 
kich w znaczeniu swiatowem kapitalistów jest viI • na rzocz klas p ^ a ^ j
u nas. przec-iez bardzo niewielu) walczy dzis z Cy Cj^ 
optężnie zeskromnialemi potrzebami budżetów 
domowych, z butami, odzieżą, wpisami szkol- 
nemi a nawet z obiadami i kolacjami, niemal , km •  •  *
równie ciężko, jak cala 'klasa niezamożnych j I l f f 9 f t | | | 9  f i  A 
urzędników oraz wolnozawodowców z inteli- liW  &
gencji, i jak robotnicy przemysłowi. Przeważ­
nie teraz bywa tak, że gdy nie stać na wypłatę 
robocizny czy wogóle na podtrzymanie ruchu 
w przedsiębiorstwie, to nie starczy także na ży-j 
cie samego przemysłowca czy kupca wraz "

chodiowym granica dochodów wolnych od o- 
podatkowania jest względnie wysoka, a  poda­
tek sam jest silnie progresywny. W podatkach 
majątkowym i gruntowym %amy również sze-1 ambasador Chłapowski. Przewodniczył w za- 
rokie sfery, traktowane w y jm ie  ulgowo, oraz stępstwie Painlevego wyższy komisarz przy mi- 
dygresję na rzecz małych w różnych posta- nisterstw:e wojny Bąńazet, który w przemó- 
oiach. S truktura opłat za p je n ty  jest również wieniu swojem podkreślił węzły, łączące Fran- 
progresywna a nawet w zakresie podatku od cję z Polską i wzniósł w ręce ambasadora Chła- 
obrotu nowela przewiduje ulgi, względnie zwoi- powskiego toast na cześć Polski, poczem orkie- 
nienie dla pewnych kategoryj najmniejszych 
przedsiębiorców.

Niewłaściwie tedy wysunęli nasi socjaliści 
znowu problemat sprawiedliwości społecznej w 
zakresie ciężarów publicznych. Mogłoby pły­
nąć z tego pewne zbałamucenie opinji publicz­
nej. Przecież w interesie najszerszych warstw 
pracujących leży, by wszyscy w Polsce z tego 
nareszcie sobie zdali sprawę5»ii nie walka klas 
nas zbawi, lecz tylko oszczędność publiczna i 
prywatna, oraz zwiększenie dochodu społeczne­
go, które w obecnych warunkach zależy prze- 
dewszystkiem od dopływu kapitałów picnięż

stra zagrała hymn narodowy polski. Wywołało 
to wielkie owacje na cześć Polski i dało sposo­
bność szeregowi mówców podkreślić braterstwo 
polsko-francuskie. Odpowiedział mu ambasa­
dor Chłapowski, dziękując za uwagi pod adre­
sem Polski i wskazał jak ważną jest duchowa 
łączność młodego pokolenia francuskiego z 
Polską oraz wyraził swe wielkie zadowolenie, 
że delagacja związku młodzieży francuskiej ma 
niebawem udać się do Polski.

D u lsz s  szmsśliiwiliii r m lz S i  ®
K i k  s i z o w i

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, l i  listopada. »Ekspres Porannym ■ prezentująca jeden z

przytacza wiadomość »Ilustrowa.nego Kur jera j w naszym przemyśle 
Codziennego« o wyniku wojskowej rewizji 'wy-.rze atoli dostarczyck

najważniejszych działów 
wojennym. Przy odbio- 
masek okazało się, że

twórni masek gazowych w Skarżysku i uziipel-, cała produkcja nei odpowiada wymaganym o- 
ż-inia ją wiadomościami przez siebie zebranemij chronnym. Około 100 tysięcy masek, wartości

Dr Roger Battaglia.

Ertia esdiidnio-iari v f ? 1tAi>i

(Telegram własny „Nowej Reformy'*;.

tenty, Polski i państw bałtyckich, celem za­
warcia wschodnio-europejskiego paktu bezpie-

z ' Łouayn, 11 Rstiopada, ^Manchester Guai- 
rodziną. Niema w tem wcale przesady i łatwo. dian« donosi, że angielskie koła urzędowe śle-
o tem się może przekonać każdy człowiek do- dzą z wielkiem zainteresowaniem rokowaniaj czeństwa na takich podstawach, na jakich za- 
fcrej woli przez wywiady u znajomych. UypSómatyczne, k tóre się toczą od pewnego| warły pakty państwa zachodnio-europejskie. —

dla znacznej części klasy posiadającej, k tó ra■ 
albo na równi z klasą pracującą musi sobie n ie-t 
jednego odmawiać, co jest dziś już prawie re-, 
gulą, albo, co jest o wiele rzadsze, bez ograni-j 
czania s:ę w spożyciu ponosi te ciężary n ie ’

Bank zjednoczonych kooperatyw przy ul. Zgo- wanle działalności fabryki, pożerającej tak ol- 
da 1, w którym  pierwsze skrzypce grał poseł brzymei sumy rządowe, 
z N. P. R. Karol Popiel. Zarząd fabryki re- Zauważyć należy, że z ramienia ministerstwa 
prezentują Sakkson, dyrektor Banku zjednoczo- = spraw wojskowych odkomenderowany był ofi- 
nycłi kooperatyw V' dyrektor Barski, były dy-;cer, który był obecny przy montowaniu ma­
rek tor kopalni naftowej na Kaukazie. Grupę sek gazowych. Oficer ten już dawno ostrzega! 
francuską reprezentował p. Saunier, podobno: przed złą produkcją fabryki, jednakże generał 
właściciel fabryki masek gazowych wr Paryżu, j  Żymirski, zastępca szefa administracji wojsko- 
Saunier wniósł do przedsiębiorstwa prz-epis n a : wej, i inżynier Januszewski ostrzeżenia te zba- 
robienie masek, a grupa polska swoje duże ;gatelizowali.
stosunid w ministerstwde spraw wojskowych,! Cała ta  sprawa powinna być jak najszerzej 
łatwy kredyt i dogodne warunki. j wyświetlona, a winni powinni być pociągnięci

W ten sposób powstała fabryka ochronna do jak najsurowszej odpowiedzialności kar-
masek przeciwgazowych, jedyna w Polsce, re- nej.

Cji I Silli pupiuiiiES m y s i  pisiiu u n i i
Dondyn, 11 listopada. (AW). „Daily Tełegr.“ j głoszone podczas ostatniego powiedzenia Rady

z dochodów, których przeważnie niema, lecz donsoi, że posłowie francuski i angielski w A te Ligi Narodów w sprawie paktu bałkońskiego.
z kurczącej się substancji, z topniejącego ma- uach odwiedzili ministra spraw zagranicznych Rząd grecki, po zapoznaniu się szczegółowym

Grecji, który zapewnił ich, iż rząd grecki przyj z projektem paktu, niezwłocznie rozpocznie ro­
wy-.kowania z iimemi państwami bałkariskiemi.

jątku.
Następnie podatek obrotowy — który so . . , .

cjaliści doliceają do podatków spożywczych, “ "J* calkow'« «  Chambenama,
twierdząc, że obciąża on tylko szerokie war­
stw y spożywców, — może mieć taki charakter., 
tylko wTtedy, gdy istnieje możność przerzuca­
nia go na spożywców. Przy dobrej konjnnktu-j 
rze i ten podatek i wszelkie inne daniny wy­
twórcy i handlarze — z malem potrąceniem] 
na swój własny ciężar — przerzucać mogą i .
przerzucają na spożywicówr, którzy znowu zn Londyn, 11 listopada i(PAT.) Reuter donosi, z 
swej strony — z malem potrąceniem na swój Nowego ^Jorku, że nadeszły tam wiadomości 
własny ciężar — odpowiednio i skutecznie 0 spaleniu amerykańskich szkół misyjnych i
podwyższają swe- żądania co do płac za pracę kościołów w okolicy położonej na południe od 
i inne świadczenia. W tedy z systemu podatków Damaszku, gdzie Druzowie przepędzili armeń-
pośrednich nie płynie żadna nierówność spo- sko-syryjskich chrześcijan. Amerykańska mi T . ... .. , rln (\vu \ • rr  •
leczna. Dlatego o takich sporaoli, jak ten, kto sja dla Bijstiego Wschodu donosi, że władze , Lo“ (!yn> U  listopada. ( W) Chicago Tri- 
ponosi ciężary publiczne: pracujący czy po- t bune donosi z DamaszKu, ze rianciisiia kon-
siadający, w Stanach Zjednoczonych Vólnocnej ® ^ ^  le \  n< Sranic^ nica rozpoczęła już wielką akcję, celem oto-
Ameryki nic nie słychać. Tam dobra konjun- uchodźców z Syrji, tak że obecnie wielu u- czenia powstańców. Posiłki już nadeszły i Fran 
ktura, obfita produkcja, wysoki dochód spo- chodźców zgromadziło się na granicy. Po- cuzi spodziewają się, że uda się im niehawe 
łeczny godzą wszystkich i umożliwiają równo- czyniono przygotowania w kierunku przetrans- zwalczyć ruch powstańców w Syrji.

portowania 10.000 dzieci syryjskich pod ochro­
ną misji dla Bliskiego Wschodu.

Bidecie Dfett

0 d o isz?  p a n o r a  p 1
roKo^sA

(Telegram własny „Nowej Reform y“).
Berlin, 11 listopada. Przewodniczący dele­

gacji polskiej do rokowań handlowych, Prą- 
dzyński, wręczył wczoraj przewdniczącemu de­
legacji niemieckiej, drowi Levaldowi, najnow­
sze rozporządzenie polskie, dotyczące taryfy 
celnej. W toku rozmowy ustalono, że z koń­
cem bieżącego tygodnia nastąpi spotkanie obu 
delegacyj, podczas którego ma być ustalony 
dalszy program rokowań.

em

Maliierza potloisa fanfósfyczna
0 ® O ]0l 8 B iO lR i-ffitS tE U S K Iel

(.T»'Ugr.Tm wją^uy „Nowej Reformy14).
Paryż, 11 listopada. Krąży tu sensacyjna po ­

głoska, jakoby Mussolini zamierzał wkroozyć 
z armją włoską do prowincji francuskiej Sabau- 
dji i rozpocząć wojnę z Francją. Twierdzą, że 
Mussolini potrzebuje takiego gestu na ze­
wnątrz, ażeby wykazać się jakiemiś czynami. 
Nie potrzeba dodawać, że pogłoska taka mogła 
powstać w bujnej fantazji.

mmzujm przyjtóii i w  Niemiec
Angielski minister i nłemiecik ambasador.
Londyn, 11 listopada (PAT). Cała prasa za-, 

mieszczą na widocznych miejscach obrazki ban­
kietu w Guildhall, które przedstawiają ambasa­
dora niemieckiego Stahmera, siedzącego u bo­
ku Chamberlaina. Pod ryciną zamieszczone są 
słowa angielskiego ministra spraw zagranicz­
nych: *Wypiiem dziś kielich przyjaźni z amba* 
sad o rem niemieckim. Niech narody nasze uczy­
nią jutro to, co on i ja dziś uczyniliśmy*.

»Daily Graphics pisze, że dyplomacja Cham­
berlaina położyła podwaliny trwałego pokoju 
w Europie zachodniej. Podczas gdy plan pogo­
dzenia się z Niemcami Józefa Chamberlaina nie 
udał się, powiodła się ta próba jego synowi. 
»Daily Mail« nazywa wymianę kielichów mię­
dzy Chamberlainem a Stahmerem głównym 
wypadkiem wczorajszego bankietu. Liczni u- 
czestnicy bankietu odnieśli wrażenie, że wkrót­
ce nastąpi najważniejszy wypadek od czasu 
rozejmu, mianowicie podpisanie paktu pokojo­
wego, zawartego w Locarno. »Morning Post* 
podnosi serdeczne przyjęcie, które zgotowano 
ambasadorowi niemieckiemu Stahmerowi. Spe­
cjalny sprawozdawca »Timesa« pisze, że tak  
Chamberlain ja.k też i Stahmer byli widocznie 
wzruszeni doniosłością chwili.

EWA ŁUSKINA

(Ciąg daleiy) 
VII.
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Wieczór purpurowej róży.
Nie zawiodło Lali fatalno przeczucie. 
Skończyły się słodkie, wiosenne wieczory j 

indyjskich powieści. Radża znikł i nio pojawił 
się więcej. I

Na sercu Lali, noc i dzień, leżał mały rewol 
wer, czuła jego stalowy chłód, który ją krze- ■ 
pił, — jakże niedorzeczną w swej istocie — na- ( 
dzieją! Ten, który chce lub musi umrzeć, nie 
potrzebuje świadków, nie trzeba mu i broni, j 

W życiu tego nieznajomego, przypadkiem 
^platanem  w jej życie, dzieją się jakieś aziw- j 
fte, niewiadome sprawy, doprowadzające g o ; 
&ad brzeg przepaści, — a które ją, obcą, zmu- ] 
szały wbrew woli trudzić myśl i serce środka- 
ttd ratunku.

Cóż jednak mogła? W szelka myśl przecie­
kała z mózgu, jak  woda przez palce.

A jednak ratunek znaleźć się musi —  z a ; 
^szelką cenę! I to ona właśnie jest do tego ; 
Powołaną, — inaczej, pocóż by się spotkali? I 

, Z tą  myślą zasypiała codziennie i budziła 
w nocy, óblana falą żaru lub zimnym zdjęta 1 

dreszczem, że nic jeszcze nie znalazła, — a oto, * 
tej chwili, może już być zapóżno. Może. już

stężały w zimny marmur jego rzeźbione k szta łt 
ty, moż zamknęły się te oczy żarzące, zsiniały 
wargi z kwiatu granatu, do barwy zmrożonego 
fiolka.

A ona nie wie nawet, gdzie go szukać!
Aż pewnego dnia, wstała rankiem — z my­

ślą natchnioną i mocnem postanowieniem. Ale 
trzeba jej było pomocy. Czyjej? Naturalnie te­
go, czyje oddanie wypróbowała tylekrotnie — 
i boz odpłaty jakiejkolwiek.

Ręka jej ujmuje stojący na biurku drobiazg 
z różowego marmuru, cacko japońskie, rodzaj 
groty, czy raczej żłóbka, plasko-rzeźbiony 
w kwiaty lotosu. Wewnątrz włożono małą 
przykucniętą małpkę, z zielonawego, pół-prze- 
źroczystego kamienia, z łapkami zlożonemi 
modlitev/nym gestem. Małe, drżące stworzon­
ko, jakby w trwodze i czci, skulone przed 
groźnym, niepojętym władcą, — wyjmuje Lala 
z lotosowego łoża i zakłada jej na szyję — ze­
rwaną złotą nić! Mota ją wokół drobniutkiej 
piersi w kształt pięciopromiennej gwiazdy, 
a między błagalnie złożone łapki wsuwa małą 
kartkę, z nakreślonemi paru słowami: „Proszę 
przyjść po swoją własność".

Gotowe. Teraz pozostaje tylko skłonić przy­
jaciela, by zechciał pośredniczyć i własny dar 
serdeczny, ponieść —- rywalowi!

Że się zgodzi, nie wątpiła wcale i plan swój 
przeprowadza istotnie, z całym chłodem i bez­
względnością.. Tak być musiało. Nie tu koniec 
prób, na jakie wystawi to wierne serce ; ~'’'v 
że nie zawiedzie się nigdy.

Nie zawiodła się i teraz, gdy zimno i zdccy- * nosi głowę z koszyka roż. Gdyż umysł jej jest 
dowanie przedstawiła mu swą wolę —* i rio  tak skonstruowany, że w żadnym momencie

i wie

dzieliły go od świata całego, dwie lampy plo- tów, przechowane na dnie starego^ kufra, jako 
nące za jedwabnemi abażurami, rozpromieniają; malarskie draperje, z pracowni jej ojca* 
łagodnym blaskiem wnętrze dość sm utnego; Całą noc ubiegłą spędziła na tworzeniu 
zwykle pokoju, — i zbytek jedyny, moc kwia- z tych przepysznych, choć wyszarzanych, ta ­
tów -wszędzie, kwiatów zatrzęsienie. Ijemniczego pochodzenia strzępków, może

Wszakże był to czas, gdy życie jej zewnętrz- książęcych niegdyś strojów, — czarodziejskiej 
ne poczęło "faktycznie słać się kwiatami — ‘szaty, na użytek jednego wieczoru, i ku upo- 
w przenośnem i dosłownem znaczeniu. Ijeniu jedynych oczu.

Ona sama snuje się jak cień, przejęta cała ] Teraz, ustrojona w to wszystko, ze skrzyżo- 
głęboką, cichą zadumą. jwanemi na piersi rękami, z lekko pochyloną

Czeka na swego gościa i na swego rajah, głową, — spogląda na odbitą w źwierciadle 
który przyjął zaproszenie i przyrzekł przestą- ■ własną postać, podobną w tem przybraniu, do 
pić próg jej domu, zresztą zamkniętego niemal fantastycznych „księżniczek dalekich" z poe- 
dla wszystkich. Czeka na swego księcia i na matów Rostanda i z witraży Mehoffera.
swego' władcę, który ma o życiu jej rozstrzy-
£nąć,

Cała garna koloru róży, od zaledwie zatlone- 
go różu do liljowej siności więdnącego kwiatu,

W szystko jest w niej w połowie drżącą i spalonej purpuiy zeschłego pąka, —  cala 
eksUizą, w połowie jednak nigdy nie uśpioną skala od czystego tonu jutrzenki do miedzia- 
auto-ironją, co jak wąż bezsenny wiecznie pod- ] nego odcienia gromowej chmury, —  a dalej

cala tonacja fioletu, od lekkiego jak tchnienio 
obłoczku lila, do przełamanego am etystu, od 
cezarjańskiego fioletu do nasyconej barwy 
ciemnego, leśnego fiolka — wszystko mieniło 
się na jej luźnej, strzępiastej jak  bujny, opa­
dający kielich kwiatu, sukni. —  N a szyi m iała  
zaśniedziały naszyjnik z bronzu, sadzony 
szkiełkami, naśladującemi szm aragdy i opale, 
w uszach starożytne dwie łzy kryształowe. Na 
wzburzonej, ciemnej, jak narkotyczny sen, fali 
włosów, rozpostartych wokół skroni jak skrzy­
dła czarnego ptaka, utwierdziła wysoką koro­
nę z aksam itu o zblakłej purpurze i ze staro­
żytnych bind wschodnich, o płowym ze staro­
ści tonie, migocących mnóstwem zczerniałych 
szychów, kolorowych szkiełek, i pereł zżól- 
kłych i jakby umarłych. Z pod owej mitry 
spływał delikatny złotawo-płowy welon, ga­
sząc częściowo barwy i przesłaniając cały ten 
strój, — tak przepyszny i tak  nędzny, jej go­
rejące oczy i gorączkowe rumieńce — zwiewną 
mgłą oddalenia i ułudy.

W tym stroju, w którym niema imitacji, je­
no bezład szczątków minionego przepychu 
i rodząca się forma artystycznej kompozy­
cji, — który nie jest kostjuftiem maskarado­
wym, lecz niejako świętą, obrzędową szatą, — 
Lala jest razem sobą i nie sobą. —  Patrzy  na 
siebie w lustrze, i nie poznaje się wcale, — 
zachwycona oderwanem zjawiskiem, którego 
istota, tak  nagle objawiona, powstaje poza 
sferą jej pojęcia.

(C, d. d.)
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Warszawa, 11 listopada.

, Na wstępie wczorajszego posiedzenia Sejmu 
poseł Fiderkiewicz (Niezależna 'Part ja  Chłop­
ska)^ zaproponował afty porządek dzienny uzu­
pełnić wnioskiem jego klubu w  sprawie zaja& 
niedzielnych na z jeźdź? e  PPS. w Warszawie^ 
Wobec jednak braku wymaganej w tym wy­
padku jednomyślności Izby, porządek dzienny 
został ftez zmian. Wśród utarczki, jaka się w 
następnej chwili wywiązała pondędzy posłami 
Niezależnej Pastji Chłopskiej a PPS., zostało 
przywołanych do porządku wzlgędnie wyklu­
czonych z posiedzenia cały szereg posłów z k lu ­
bu Niezależnej Partji Chłopskiej.

Następnie Izba praystąpila- vr dalszym ciągu 
do dyskusji nad ustawami sanacyjnemu

Pos. Gruszka zastanawiając się nad zacLą- 
gniętemi dotychczas przez rząd  pożyczkami za- 
g^inicznenu wyraził przekonanie, że pożyczki 
te zostały częściowo* zmarnowane, wobec cze­
go domagał się od rządu przedłożenia Izbie 
sprawozdania z gospodarki funduszem gospo­
darczy tn7 by przedłożono wyjaśnienia na* jakich 
warunkach zostały zaciągnięte t. zw. pożyezkr 
Interwencyjne. Mo-wca stanowczo występuje 
przeciwko ttdzśelemu rządowi zezwolenia na 
dalszą emisję fedetów skarbowych i bilonu, 
gdyż stanowić to będzie pierwszy krok. do- in ­
flacji. Ponieważ załatwienie tylko jednego pro­
jektu sanacyjnego nie prowadzi do celu, mów­
ca proponuje,

WIELKA NIESPODZIANKA „•«£“£
T R A G E D JA  W  LO U R D E S
D v reftęj* Krasteatru *Reduta*r Erałrów, nŁ Lubicz 1-5, zaprowadza n a  o s ta tn ie  2  cfnf 
wyświecanie tegoż fihnu, t a  i**fc w e  ńrocLę I c z w a r te k  — i ł  £ 12 listopada, popularne 

ca«y WMów wstępu po SD gjr* f  z ł  I I zł 5 0  gr* MM
O s ta tn ie  2  dn i p ro g ra m u  I S e a n s y  o g o tiz . 4 -30 , 6, 7-30 i  9  w ie c z ó r .

© s k r y c i e  s i e f i z i i i y  c e n t r a l n e g o  k o m i t e t u
Wars^aEwa, 11 listopada. (AW). Bogata: ku-j cji, w lokalu wydziału odbywała się itoufe- 

respondęncja, znaleziona, w  niedzielę przy aro- rencja. Aresztowano keecowuika wydziału M a­
sztowaniu na Pradize komunisto wy naprowadziła ksaddka Sokołowskiego, oraz dwu wybitnych 
policję polityczną na trop kryjów ki Wydziału członków, którzy nie chcą wyjawić swoich na- 
ro bet nic ze go centralnego komitetu komuni- zwisk. 
stycznej partji polskiej. W  chwili w ejścia poli- — ----------

g*o z Fedma i  wyrobu polskiego. Szereg rzeczo­
znawców, praedBtawicieli cechów ,warszaw skich, 
oświadczył, że fcaik paszozegóino części, jak i ca­
łość, jest bezwzględnie lepsza od wyrobu utomieo 
kiego, a nnoże być o kilkadziesiąt procent tań-

'. '  . ^  , ~ W *  oświadczył, m  poparzę w mmstorstwie z ca-Ł E ir  SR SSf.J&Ł £"
neml projektami sanaeyjncnii

W końcu pos. Gruszka precyzuje stanowisko 
stronnictwa Piasta, wobec gabinetu p. Grab­
skiego. Stanowisko to jest wybitnie opozycyj­
ne, Mówca oświadcza, że zdaniem jego klubu, 
rząd Grabskiego doprowadził ds> katastrofy 
państwa.

Pos. Wyrzykowski (Wy z wolenie) stwierdza 
następnie, że premjer m iał duży kapitał zaufa­
nia, był nieomal dyk taborem, lecz ws&tliek nie- 
poradccści i braku program u doprowadził do 
katastrofy. Mówca wierzy w genjusz narodu 
polskiego i że z te j sytuacji wyjdzie zwycię­
sko, lecz nie wierzy w genjusz pana Grabskie­
go. Dlatego stronnictwo mówcy glosować bę­
dzie przeciwko tej ustawie.

Pos. Moraczewski (PPS) oświadcza, że stron­
nictwo jego, uważając pożyczkę zagraniczną 
za chwilową ulgę, będzie głosowało za nią z 
całą świadomością, że za kilka miesięcy po raz 
drugi stanie ta sama skrawa I wówczas strom 
nictwo rozwinie ze swej strony program  pozy­
tyw ny. Ks. poseł Kaczyńska (Ch. D.), uważa 
przedłożoną ustawę za krok państwowy i klub

ODZNACZENIA ORDEREM „POLONIA RE- 
STITUTAa. Z Worsszawy douioeaą: Prezydent; Rze­
czypospolitej nadał około 300 orderów „Polonia 
Restifeuta" wszy&ttkiich Mas, a to z okazji rocznicy 
odizyskąnia niepodległości, przypadającej na dzień 
11 listopada, w którym, po przybyciu Józefa Pił­
sudskiego do Warszawy,, przystąpiono do rozbro­
jenia oddziałów neemiiecikich. — W odianaczaniach. 
uczestoiczą prawie bez wyjątku wojsibowi i urzęd­
nicy.

UROCZYSTOŚĆ ŚW. MARCINA. Dzień dzisiej­
szy poświęcony jest uroezyetoóei św. Marcma, kto 
ry, jak utrzymuje. praystowie ludiowe, zjeżdżał 
zaawyozaj aa „białym tkoaiiuró W bieżącym noku 
św. Marcin zawiódł oia całej lin.ja — miast bowiem 
śnieżnego- puchu — mamy chmurny, ponury dzień, 
a  nieboskłon grozi deszczom. Dawniej iw dniu tym, 
odbywały się rozmaite obrzędy, jak sobótki św. 
Marcina, spożywanie gęsi, tudzież picie wina pod 
nazwą napoju św. Marcina.

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW W KRA 
KOWIE (plac św. Dueha 1) urządza wystawę jubi­
leuszową w 70-letnią rocznicę zgonu wielkiego ar- 
-tyety, Piotra, Michało>wsMego.. Z/wią/zok artystów 
plastyków zwraca- się do posiadaczów (Meł, by by­
li łasfkawi nadesłać Lufo zgłosić d;zdeła pod adre- 
ern powyższym. Związek artystów plastyków da-jego będzie za mą glosował. Pos. Dunin d o  

wodzi, że uzdrowienie produkcji jest punktem! je pełną gwarancję za powierzone mu dzieła. Ter- 
w yjśda d!a sanacji stosunków. Do przedłożeń man nadsyłania dzieł lufo zgłoszeń do dnia 15 11-
rządowyeh stronnictwo mówcy odnosi się przy­
chylnie, pilnować jednak będzie sposobu uży­
cia pożyczek zagranicznych* aby poszły na  
wzrost produkcji.

Na tern obrady odroczono. Następne posie­
dzenie <Mś o godz, 11 przed południem, przy- 
czem odbędzie się głosowanie nad ustawami 
sanacyjnemi i nad  wnioskiem j>Wyzwolenia« o 
rozwiązanie Sejmu.

szkodę Magdaleny Maedak, zamletszikałej w tymsa- 
mym domu, nienasyceni złodzieje skradła gardero­
bę, wartości 200 złotych.

POD ZARZUTEM KRADZIEŻY SKLEPOWEJ. 
Arewząowano Józefa Ż^ahoiwskiego, liczącego lat. 
18, z Krakowa, pod zarzutom kradzieży sklepo­
wej.. Przy aresztowali jrm zaoiafezdoinio większą, ilość 
rękawiczek, krawatów i t. p.

ZNOWU OKRADZENIE KIOSKU., Szarlocie 
Gruomberg stkiradizioaio z otwartego, kiosku, przy 
ulicy Szpitalnej większą ilość znaczków poczto­
wych i stempli aa kwotę 800 złotych. Należy za­
mączyć, że 'kradzieże tego rodzaju ustaJwSezsiie się 
powtarzają, wofoee czego właściciele kiosków win 
ni się mieć na baczności.

PODRZUTEK. Wczoraj późnym wieczorem zna 
le/iono w bramie domu przy ul&ey św. Gertrudy 
L 32 jednomiesięczine dziecko płci męskiej, porzu­
cone przez matkę, które nastęipnae oddano do 
Żrłóbtka miiejisikiegó.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. P. Helenie 
Swobodzie ekspdzioaio z mieszkania parzy ul. Stra- 
sizewsjkaego dwde paty kolczyków z perłami i bry­
lantami, wartości 1.200 złotych.

ZŁODZIEJE GRASUJĄ. Sarze Seidemfrau, za- 
miieszkałej. w' R.zeezo-wde, skradziono na tutejszym 
rynku obok kościoła św. Wojciecha torbę ręczną 
ze znaczniejszą kwotą iieniężną.

Bednatrslkiemu Zygmuntowi skradziono dzisiaj 
w godzinach przedpołudniowych z mezamknięte- 
gx) biuira, palto, wartości 150 złotych. Józefowa 
Węgrzynowskiemu skradziono z niiezamkniętego 
mtosakania garderobę i biżuterję.,, w^artości 960 
złotych.

K R O N I K A
/ i Kraków, 11 listopada.

* ^n b lie m  Macierzy Szkolnej 
n a  S lą s f a i

W dniu. 9 b. m. minęło- 40 M  od założenia Poi- 
śkiiej Macietczy SizkioLriej dla Księstwa Cieszyńskie­
go. Oto dnia- 9 listopada 1885 roku za inicjatywą 
Pawła Stalmacha aostoła założona Polska Macierz 
Szkolna. Zasługi Pcdsildej, Maicierzy Smolnej są 
bardzo wielkie. Macierz założyła polskie gimiui- 
zjum. w Cieszjinie, seminarium Bauczycielskie na 
Bobrku pod Cieszynem,, gimnazjum reahne w Orło- 
wej, ocaz saareg głzkól polsi^ch ludowych, wydzia­
łowych i  odmoaek. Szkoły' ta przez 40 la t ratowa­
ły młodzież póLaką. przed wynarodowieniem. Jej. 
załQąyciclaim byli: ks. poseł Świeży . (.pierwszy
prezes^ ks, Sikoa% dr Fkicher, KotuLai, dr Michej­
da, Hal par, dr Klemer, Stwiertnia, Brzeski, ks. 
Fuzon i. Baiwłoń. Przez szereg la t skairfbaiiilkiem był 
zasłużony ks. Józef Lendzin. PiierwszjTo dobro­
dziejem Macierzy Szkolnej był Ignacy Bagieński 
z Odesy, który zapisał Maderzy 10.000 rubli, przez 
co umożliwił założenie poklłdego gimnazjum w’ 
OŁetiE.ynie. Drugim zasłużonym wobec Macierzy 
był mecenas Antoni Osucihowska z Warszaiwy, któ­
ry zasalał fundusze Macierzy bo-jnemi składlitimi, 
abieiranomi w Królestwie Pokkiem.

Związek touv tiarysiyezis^cls 
« ln p s t a w p ,  Haatcgarp 

i <tzectaosł©i»acJi
Czechosłowacka puiasa donosi o stwwzeniu 

zwiąaku towarreyetw tneystycznych Pokki, Jugo- 
slawji, Buigar^ i Ozcehosłowiacji, który to zwią­
zek rozpocznie s^voją działałność z  dniem- t  sty­
cznia roku przyszłego. PrzedewsizystMem ’ zajino- 
wać się on będzie spranvą jedbomyśfnego rozwią­
zania kwestji ochrony piękna aauEi(ryr o^az propa­
ganda zewnętrzną. >

J a » k ii i l ł i  g r y  w  W ar&zaw-fe
A. W. donosi- % W aiszawy:
P tasa  tutej«2a podaje szereg rewelacyjnych 

szeacgółów w  związku z wykryciem wrczoraj w 
pałacu ks. Czetwertyńskick tajnego; zakrojom 

na. wielką ^Lalę domu gry. Jaskinia ta 
pnegw ala  pod ^nskreteiym tytułem  klubu pro- 
pagaudy tamowej. W grę wciągiolęte były 
znane e s o te o ś e i  W arszawy, oraz szereg przed 
stawicrek świata* arystokraty c.ziŁegow

H e lis y  elfa
A. W. donosi z W a r s z a w y :
Wczoraj po południu odbyło się posiedzenie' ko­

misji rzeozoznarwców dla oceny dwóch sztuk heł­
mów dla policja paaistwowej, wyrobu memiecekie-

sftopada.
SEKCJA KSZTAŁCENIA NAUCZYCIELI przy 

Związku P. N. S. P. urządza w  bieżącym roku 
a®tocri!rvym szereg ©dczy tów, mających -na ©du za-
poznanie nauczycielstwa, krakow sk iego  z organa 
zacją i ustrojem szkolnictwa w poszczególnych 
państwach europejskich. Yrspółudział w tej pracy 
jest zapewniony ze strony wybitnych profesorów 
uniwersytetu Jag iello ński ego i znanych fach owo­
ców. Wykłady odbywać się będą w auli gimna­
zjum YIII. przy ulicy Studonckiej..

OTWARCIE NOWEGO CMENTARZA. W po­
niedziałek odbędzie się .ofewairde z .poświęceniem 
nowego cmcnttiairaa ikrakow&kiej gminy Izraelicki ej. 
Yośmęeenia ddkoria. w obecności krakowskiej Ila- 
,dy wyznaniowej ral)ki gminy iaraelkikiej, Korni- 
ttzer, który na ten dziiJeń zarządził post dla człon­
ków gminy. Otwarcie odbędizde się w 122 rocznicę 
otwarcia dotyćh czasów ego cmmtairza gmhiy iizirae- 
‘iiiickiej.. Z okaizji otwarcia cmentarza przeznaczyła 
ferakowfcka Rada wyznaniowa 1.000 złotych na 

'cele stowarzyszeń dobroc.zyenych.
WALKA Z JAGLICĄ. Na ostatniem posiedze­

niu. krakowskiej Rady wyzmamiowoj zwtrócił wice­
prezes Rady, dr FiseMcwiitz,. uwagę na Sizorzącą 
się, zwłasizc.za wśród dzieci, jaglicę i postawił wuilo 
seili, by gmrna podjęła kroki, zmierzające do zwal- 
cizeaiiia choroby, powodującej ślepotę. W dyskusji 
otwcem czego było nawet dziecko, był ustawicz­
na ni&bczpaeczensłbwo, grożące z powodu szerzenia 
się tej choroby. Prezydent gminy kraielickiej, dr 
Rafał Laudau, podnosząc, że choroba ta szerzy 
się w widu miastach, zwłaszcza wśród, biednej lud 
noś ci żydiorweMej, żyjącej w okropnych wiaimmiikach 
, higjeuiczaiydh, zawiadomił, że w tych dniach od­
był nomadę z. naczelnym dyirektorem Urzędu zdro­
wia pnzy ministerstwie spraw wewnętrznych, p. 
direm Wroczyńskim i prof. uniw. dtem Godlcw- 
skim, którizy przyrzekli jak najgorliwsze poparcie

SEMMERING. Najulubieńsze górskie uzdrowi­
sko Austrji, wspaniałe miejsce pobytu przez je­
sień dla zdrowych i chorych w pełnym ruchu. Ce­
ny umiarkowane. — Informacyj udziela komisja 
zdrojowa w Semmeringu. 1634

Z  krain
PREZYDENT RZECŻTW SPOnTEJ NA PO- 

LOWANIU. Dnia 9 bis. w lasach •iąbrowieckieh 
pod Lublinem odbyło się wielkie polowanie, w 
którem wziął udział prezydent Rzeczypospolitej, 
p. Stanisław Wojciechowski, w otoczeniu mini­
strów Janickiego i Tyszki, 14 .posłów, oraz woje­
wody Moskafewbkiiego i wicewojewody Bryły. — 
Podczas polowania zabito 2 dziki, 95 zajęcy, 4 li­
sy i 1 kozła. Z tej liczby prezydent zabił kilka 
iztulk..

RADA BIBLJOFILSKA W WARSZAWIE. Na
zjeździć biibljotfilów polskich w Krakowie, odby­
tym. w czerwcu b. r., postłojnowiiono' utworzyć sta­
łą. retpEezieinitaeję miłośników książek,, składającą 
się, z przedsitawicieli wszystkich towarzystw bi- 
bljofilsikich. Pietrwsize potsiiodizenie Rady bibl^of ii - 
sklej odbędizle się w dniach 14 i 15 bm. w Warsza­
wie, gdziie będą omarwiaue sprawy, związane z pro 
dukeją wydawniczą i ruchem bibljofdskm w Poil- 
sce. Obradom przewodniczyć będzie p. Stefan Dum 
by, sizef wydziału dlla spraw bibljotek państwo­
wych przy mimaistoretwie . wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego. Z Krakowa na posiedze­
nie Rady bibljofilsldej wyjetdża^ prezes Towarzy- 
stwa miłośników książki, p. Kazimierz Witkiewicz 
i redaktor „Exllbrisuu, p. Kazórnierz Piekarski.

ZWIĄZEK STRZELECKI^ Według doziiesiień 
dzdeamilków warozawskiich, Związek strzelecki przy 
stąpił do rozszesrzenia swojej diziałalnoścd. Oprócz 
przygotowywaniem swoich członków do siużfoy w 
piechocie, zajmie się r ó w n i e ż  pirzysposobieniem lot 
oimem i motnslcLem młodzieży. Związek liczy obec­
nie 60.000 członków.

WERBOWANIE R E Z E R W IS T Ó W  DO SŁUŻBY 
POLICYJNEJ. Na wniosek głównej komendy po-

STRAJłŁ W EŁ E aoa® ^M I ŁÓiKKFEJ me#
jest zupełny. Od wczoraj w elektrowni stanęli do 
tfiwacy starsi monterzy i kółku, rd&otnóików. Byretk- 
cja zapewinia^ że prąd nie będżare ;pr̂ e®wcBny; :Sł*raj- 
ikujący sta.rają się o współdsioŁainift w  stoajku ró­
żnych związków zatwosSmycL

POŻAR w  POWIECIE ‘GRYBGWi SKIM. D im  
7 październiku r. o  godsanie 4 pe* południu wy- 
.buchł^ pożar w  gpsfcmy Biaia Wyżna, (Hłdatonej'
0 2 katomeitty od Grybowa, w zabudowaBiactir dre­
wnianych, słomą, krytych, Stanisława Motyki. Na 
ratunek posipies.zyła bez. wezwania 0. S. P. w Gry­
bowie w  sile f  piuHMów, pod kierunkiem naczel­
nika straży ogniowej, prezesa sądu, dra Haimana
1 zajęła się ratunkiem, ocalając wieś, bardzo gę­
sto _ zabudowaną, od zupełnej zagłady. Pożar zlo­
kalizowano o gódizinie 6 po południu, dogaszanie 
trwało do godajny 9  wieczofrem. Stmity wynoszą 
35.000 złotych.

UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA. Z Żywca dono­
szą nąm: W niedzSelę., 8 bm^ e^Óylo eię> w mieście, 
Żywcu poświęcenie sikawki motorowej ochotniczej' 
straży pożarnej w Żywcu. Jest to pfiorw&za sikawT- 
tka motorowa straży ochotniczej' na terenie woje­
wództwa kralrowskiego. Poświęcenie poprzedził 
odczyt o obecnym stanie pożarnictwa w woje­
wództwie krakowskieni, wygłoszony przez ispek^ 
tona A. Biedroii-Kalinowńki^o w sali 0. S. P. w 
Żywcu przy lifoznym udziale szerokiej pu/bliczno- 
śd.

YT niedzielę o godziime 9 *4 rano po raporcie od­
byto się nrubożeństwo. poozom ks. proboiszcz doko • 
uał* poświęcenia sikawki w obecności b. aicyksię- 
d a  Leona Habsburga, reprezentantów wła<tz po- 
liityc^iyeh, samorządowych, wśadz- strażackich, 
oiraz konpujsów straży, które w  siie 236' ludzi, zje­
chały na .tę uroczystość. Dziarska postawa i. jedne 

jlSte umunduirowanie czyniły niezwykle miłe wra­
żenie, a ukoronowanieni uroczystości były ćwL 
czeffńa O. S. P. w Żywcu, pnowadrone przez na- 
azdmika okręgu VIH. ,dzielnego indejątora i nie- 
strudze-nego pracownika na polu pożarnictwa, p. 
Liwlwika Mojżeszka.

ś w i a t ®
MILOÓGIWE LATO PRZEDŁUŻONE. Donoszą 

z Rzymu, iż natyclimoa^t po zamiknięciu Świętych 
Drzwi (Porta Ssinha) w gwudiiiu bieżącego roku, 
papież, ogio&i buillę, w któiej oizmajmii o przedim 
żeinrliu Miłościwego Lata nia 6 miesięcy.

STRAJK STUDENTÓW W PRADZE., Strajk 
4.000. słuchaczów medycyny wybuchł w Pradze 
w związku z pof îstiatnieim • piizeiz. stodentów żąda-r 
niem odipowiediniego pomie&zczeańia. dla kursów 
naukowych i odipowieduich . zarządzeń higjfsntoz- 
nych.

3.120 MURZYNÓW ZLYNCZGWANO W CIĄ­
GU OSTATNICH W  LAT W  AMERYCE. Samo­
sądy mad miurzyiiiaml w Stanach Zjednoczonych 
pomo-wjue się z^dęlrsizyły. Znany przywódca; mu­
rzyński. Moinroe N. Work,, wydawca- almanachu 
murayńskiego, stwierdza w swean wyda wuictwie. 
że w latach 1885.—1922 zlyncizowano w Stanach 
Zjednoczonych 4.152 osób, w tern 3.120 murzy­
nów. W roku 1885 zlynozowa.no więcej białych, 
niiiż murzynów. WT następnych jednak latach licz­
ba zlynczowanych mmizyinów wzrastała ustawicz­
nie i wahała, się między 122—184 rocznie.. Podczas 
wojny nastał pewnego rodzaju pokój między mu­
rzynami a białymi i lyncze prawdę, że ustały. Do-
psifiiro 'W ote&GmyBar r©feuj o. 'Ąiaajf wybiOarOw w _po—
szczególnych śtkńacli, murzyni ponówinae padają' 
ofiarą rozpolitykowania tłumów..
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Na premierze: i w e środę 11 b.. m. Fische 
rozdaw ał-będzie n a  w idorrai słodkie jiodarki dla 
paii. i panów, a  baie t dat lekcje „kokieterji"

DklA tve ś r o d ę  d n ia  1L p a ź d z ie r n ik a  b , r  
NOW OŚĆ NOW OŚĆ

k o r a e d |a  w  S a k t a e k  ER N E ST A  V A JD Y  
przek ład  K. DUN3N - MARKtEWłCZA.

J r r f r o  w e  c z w a r te k  12 p a ź d z ie r n ik a  b . r  
T Y L K O  J E O E N - ' W Y » 'T ^ P i

i A L D O N Y  J A S I Ń S K I E J
a rk  T eatru  N arodow ego w W arszawie.
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Rekordowy film w ykonany w  Paryżu. Na 
spec alnąuwagę, z as łu g u je g ra K o b ie ty -f lz p ie g a  
vv walce ze znakom icie zorganizowaną bandą  
apaszów. Rięicr.e oSabceR^wieiy115 os6b.w orktestrza

W A N D A
Gertrudy S

Poeząt. przedsf. 
od godziny 5, 
7 i  9, w  niedz. 

od S-ciej.

„Prontleń,‘
Podwale 6

Począt. przedsł. 
o godz. F, 7 i 9, 
niedż. o g. 3.

akcji zwaiczainaa jaglicy. Radia uchwaliła procka'-1 licji, wŁaidrzc wojskowe zgodziły się na posrcdnac- 
zać aprałwę sekcji sizipatatej,. która,, po wysłucha-' two w werbowaniu do policji państwowej kanćy- 
nlu opdujji Rady lekarskiej szpitala izir^M dego,1 daitów z .pośród szeregowych, zwalnianych^ do re­
ma Radzie wyznaniowej przedłożyć wnioski. [zerwy. Doświadczenie wykaizało, że zwalniani do 

SĘDZIA PRZECIWKO LEKARZOWI. Dzisiaj/ rezerwy stowowią dla kadr policyjnych cenny ma- 
przed tutejszym trybunałem sądu pcroysięgłych to-'' herjoł, gdyż są obeznana a wyszkoleniem i zasada- 
czy la się rozprawa ptraeciwiko drowi Mar jamowi mi dyscypŁiny wojskowej, przez co sizkolenie i-ch, 
Kowekikiiesnu, lokajow i miojBkiomu w Bełzie,1 jako rekrutów policyjnych, jest znacznie ułatwio- 
o obrazę czci, popełnioną diruikncm na oscibie p. Ja-i no. Również cenne są dla policji opluje przełożo- 
rosizewdldego, naczelnika sądu powiatowego w Beł nych wojskowych, wydiane na. podstawie dłużsae- 
lie, Obkaiłżony w jedincm z tutejszych pism tygo-! go styikiania się z  sizeregowymi w służbie. Wcrbu- 
dniowych postawćt szereg zarzutów odnośnie do cek będlzfie puzeprowadizony w ten sposób, że wo- 
dzialalnoścl sędiziegio Jamszowśkóego w tamtej-1 jewódizcy komeodamed polcji zgłoszą dwa razy do. 
s»zym kon&umie urzędniczym, w ochronce dla dzie-1 roku, a  to 1 stycznia i 1 sierpnia), właściwemu do- 
ci i  L. d. j wódicy 0. K. liczbę waikującyeh miejsc w policji,

Wobec tego, że nśkatóony zaofiarował dowód warunki przyjęcia, wymagane kwalifikacje, oraz 
prawdy, rozprawę odroczono. i warunki służby wogófe. Dane te będą podane do

Przewodnicizyf rozprawie s. o. Podobińsk*, wo- * wiadomości formaeyj wojskowych, celem ogłosze- 
towaia: Wairchatowskr i Krauis, oskarżycaela. pry- nia sizetregwwyni  ̂ pnzechodizącym dlo- rezerwy.
watnego za&tępow^ r  saameawft prokuratury pro- 
kararor Stąpor, pe.nodto w  kniieaiiiu sędziego Jare- 
szłowekiiego występoiwał adwokat dlr Wożuiakow- 
skii, brond adlwtoftiat dr Hel.

POŻAR W ZAKŁADACH WOJSKOWYCH. — 
Dzisiaj około godziny 9 onanio w budynku dowódz­
twa oddziału służbowego intendamfcuiry wojsko­
wej przy uiicy Bosodka-ej, zapalił się sufit do pî ze- 
paionej belka w kominie. Straż pożarm nfiebawean 
pożar ugasiła, wyrębując rówfiiocaeśmie 4 metry 
, kwadratowe powały. Szikoda wynosi 200 zło.-: 
■tych'.

NAJAZD ZŁGB22EJSKI NA K SIĘ Ż Ą  P IW N I­
CĘ.. W nocy z. & na 10 bm. nieznani sprawcy wła-

SŁUSZNY ZAlSAZ. Wobec feegor że uczenice w 
szkołach pnzy pożegnaniu całują się, komisja sa­
nitarna miasta Warszawy awtróciila się de mini­
sterstwa oświaty z prośbą o wydanie izakaizu że­
gnania się uczenie przez całowmfe, jak rówdeż 
li .wydianiiie zakazu całowania w rękę nauczycielek 
przez uozeuiee.

ROZPRAWY SĄDOWE REDAKTORA STPI- 
CZYŃSKIEGO. Z Warszawy donoszą: Redaktor 
„Głosu Prawdy1‘V StpiozyMai, stanął wczoraj 
przed sądem ,w saeźciu sprawach. iW pierwszej 
przeciw generałowi StŁeptyckiemu został słcaaany 
n a  tnzy miesSące więzaienia.

W drugiej przeciw minisitroiwi SSkoiriskiieimu sąd
mali się przez okno na, pLeifoanję przy ulicy Za- skazał go na dwa miesiące więzienia; a w trzeciej 
grody 17 w Zakrzówku i  śkradM większą ilość w i-' przeciw generałowi Lotinitowi sąd skazał go na 
na, sera, masła i innych cennych rzeczy, ogólnej dwa tygodhie aresztu. Trzy, sprawy .dalsze zostały 
wartości około 500 złotych. ^Równocześnie na odroczone. / ^

„Teatr Zrzeszenia utiŝ t*
( w

»FATA—MORGANA«.
Komedja w 3 aktach Ernesta Vajda.

His tor ja  biednego studeacika,. którego od pil­
nej nauki liistorji »o wielkim mężu Węgier« od­
rywa nie mniej wielki węgierski temperament 
jego pięknej młodziutkiej »eioci«. by w iedną 
noc. upojnego sam na sam obudzić w nim pieśń 
>0 wielkiem szczęściu. Coś jakby »przebudzenie 
wiosny«, tylko bez filozofującej dyktaktyki 
W edekinda i jego tragieznego aparatu, tym 
razem lekkim uśmiechem komedji mnilone. Bo 
tutaj »cioda«, sama wyszumiawszy swój tem­
perament, po krótkim wybuchu małego familij­
nego skandalu, niedoświadczonego adepta- za­
kłamanej gry miłosnej przykładnie oddaje z po­
wrotem rodzinie i książce, wzbogacając go 
pierwszem, a  najważniejszem doświadczeniem 
o szczęściu, co śnić się nam ty lico może w bły­
skach mirażu, gdy rzeczywistością jest jedy­
nie chwilowy poryw złudnego upojenia.

Kie wdając się w ocenę sceptycznego poglą­
du na »komedję« miłości i jej. igraszek, przy­
znać trzeba, że autorowi udała się tu taj do­
skonale zarówno postać naiwnego studenta; 
opłacającego boleśnie swe pierwsze kroki, jak 
też nie mniej przepyszna postać młodej męża- 
iteczki, zręcznie wprowadzającej w świat...
»rairażu« milutkiego kuzyna. Oby tylko każdy seans a g. s-ae; 
z młodych wykolejeńców miał tale cudownego 
opiekuna, szczególnie gdy tę czułą rolę rozkosz­
nie gra p. Helena Stępowska, miło, lekko a fi­
nezyjnie prezentująca wszystkie stopnie »nau- 
ki«, której zapalonym, równie przemiłym, i jak­
że szczerym w wyrazie przeżyć uczniem był p.
Balcerzak. A gdy do tego sympatycznego duetu 
dołączymy charakterystyczny gest prowincjo- . Jaija 4 
nalnej dam y w zabawnem ujęciu p. Gorajskiej, p̂ *ąlek przed. 
czy też poważną troskę rodziców w ujęciu pp. codz. ^ g. s-te] 
Dąbrowskiej i Brandta, oraz przepyszny okaz w niedz, o g. 3 
typowego »rogaeza«, zademonstrowany w  grze 
p. Eerskiego, a  wreszcie ruchliwy obraz pro­
wincjonalnego * bałaganu« w I. -akcie (pp. Tren- 
czyńska, Chełmii^ka, Ge-nerowicz i  im), jaJr też: 
dobrze oddane charakterystyczne epizody (w 
szczególności p. Fuzakowskiego oraz pp. Kol- 
wrasa i Kostrzewskiego), przyznać możemy 
śmiało, że tym  razem sztuka znalazła naogół 
staranne przygotowanie. Napewno zresztą przy­
twierdzą mi to wczorajsi nieliczni »ostatni mO'- 
hikanie« teatralnej widiowni, m ający jeszcze 
ambicję uczęszczania do teatru  nie tylko na 
sensacyjne wieczory Moissiego,

Co prawda tej młodzieńczo-miłej j>komedji« 
me rzucałbym na przypadkowe dwa. wieczory, 
by już od czwartku przytłumić ją  »Upiorami« 
z Adwentowiczem. Więcej programowości i 
więcej planowości iyeszyć by  należało upartym  
fanatykom  sceny *Bagaiteli«f BoL P*
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Z W Y G E S C Y  
P R Z E S T W O R Z A
Sensacylny dram at aw anlurniczy w 8 aktach  
Podróż, naokoło św iata sam olotem  w  13 dniach 
w śród niesłychanych aw an tu r iniebespieczeństw  
W rotach  głównych: E liten R ic h te r ,  B ru n o  
K a s tn e r ,  R . S ch fcn tze l 1 A n t.  P o ln t e n e r
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Seansy: w sobotę 
o g, 4-30 6, ? ‘S9, 

9'SO, w niedz i w 

i poniedz. pierwszy

Na otwarae sezomi Jesiennejo i zimowego

T R f l G E D J A  
W  L O U R O i f
Na'wsi)ania!sze arcydzieło świata w 8 wielkich 
akiach, na  tle c u d o w n e j  uzdrowienia w znać ej 
cudami słynącej miejscowości LOOKUUiS 
we F ra n cji. SpwjRtiui llostmejti ibuzjmhiił

W ielbi d ra m a t życiowa-erotyczny w 8 aktach  
wyłw, tranc. „Albatros" W rotach głównych 
I w a n  M o zź u c h in , znany z obrazów  .P tz y  
Uominkn** . „ilo łgoia uczciwej kobiety N a* 
t a l i a  L is i e n  b o , A . B r a lo n t  1 W. K rarnss 
Obraz. MtSry widzieć: powinni wszyacy ocnw ia, 
i m atk i dla nauk i, młodzi d la uświadomienia

Pocz# prsdstawieó- 
w t e  powszednie o g. 
1*20 w riwhieid 

o godz. 3

Dramal,: opiewający niezbadaną tajemnicą uroku 
kbaiety. -  W głównych rolach: Roman Nóvarni 
Barbara La Marr i Edits Roberts, trzy gwiazdy 
w ytw órni am erykańskiej: Porywająca akcja. —  
Piękna wystawa. Nad program : 
występ werszawskiego humorysty, W L . L IN A

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj po raz. piąty weisćla komedja Saideu „R ć^’ 

tmedamy 6aę“. ,



N O W A  R E F O R M A

Jutro prem jera oczekiwanej z wiełkiesi zacieka­
wi on ie ni pozgłośncj sztuki Ludwika Pirandella: 
„Żywa K?a,.'kaŁ, czyli „Henryk IY“. Założeniem re- 
żyscrji było wyraziste wyodrębnienie trzech świa­
tów, wisedonycjL w  koło zdarzeń, dramałycsaych 
tego nieposiolilego utworu,, to jest Henryka IV. 
zamkniętego' w swojej obłędnej wizji cezarjań- 
ekioj od lat dwudziestu /M ej świata rzeczy wkte- 
go, w reprezentantach- sfor nauki i wyższego to­
warzystwa, wdzierających się w samotnię obłą­
kańca, a pot taktowany ch przez autora z dotkli 
wą iron ją — wreszcie czterech tak zwanych „taj 
mych radców" w służbie Henryka IV., stojących 
jak gdyby na rubieży świata rzeczywistości i złu­
dy.

W sobotę po południu po raz ostatni przed dłuż­
sze m zejściem z report.oa.ru a.reykomiczna kroto- 
chwila p‘t.ryska „Codziennie o piątej" po cenach 
zniżonych; w niedzielę po południu „Dr Knoek",, 
czyli „Triumf medycyny".

GOŚCINNY WYSTĘP KAROLA ADWENTO­
WICZA I ALDONY JASIŃSKIEJ W ,UPIORACH* 
IBSENA W „„BAGATELI". Publiczność krakow­
ska, która przed kilku dniami zjawiła się tak tłu­
mnie na przedstawieniach „Upiorów" z Moissim 
w roli Oswalda, obecnie będzie miała sposobność 
w tejssmej roli oglądać znakomitego polskiego 
artystę, Karola Adwentowicza, który kreację tę 
ujmuje inaczej, aniżeli Moissi, ale niem niej fascy­
nująco. Porównanie gry Moisaego ze świetną kre­
acją Adwentowicza będzie dla teatromanów inbe- 
rcśująoem. W roli pani Alwing wystąpi utalento­
wana artystka Teatru Narodowego w Warszawie, 
p. Ald-ona Jasińska. „Upiory" z Karolem Adwen­
towiczem i Aldoną Jasińską pojawią się sraz  tylko 
a to we czwartek, 12 bm..

Dzisiaj, we środę, 11 bm„ po raz drugi przemiła, 
pogodna komodja Wajdy „Fata Morgana'S która, 
dzięki znakomitej grze wykonawców głównych 
ról, zyskała na premjerze wielkie powodzenie,

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". W1 czwar­
tek doskonała, nadzwyczaj melodyjna operetka 
Stolza „Fischet", która na wtorkowej^ prem jerze 
doznała gorącego przyjęcia przez publiczność. -— 
Pomypslowe tańce i ewolucje baletntisirza Pio­
trowskiego, OTa.z gra pp. Romaniszyna, Czernekó- 
wny, Tadeusza Pilarekdego^ młodszego („Fischla") 
i Hałmirskiej są frenetyoznie oklaskiwane. W piią- 
tek, 13 bm., po raź czwarty „Fischel" nja dochód 
schroniska dla artystów-weteranó w scen polskich 
w Skolimowie.

HENRYK MARTEAU, słynny skrzypek-wirtuoz, 
który techniką i interpretacją zachwyca wszędzie 
tłumy słuchaczów, wystąpi w Krakowie tyllfco je­
den raz, a to w niedzielę, 15 bm. Znakomity airty 
sta, który zdobył sobie sławę jednego z najświe­
tniejszych skrzypków świata, przygotował na swój 
koncert niedzielny interesujący i bogaty program.

L. 1729/192& 
h.

Oelem oddania, w przedsiębiorstwo budowy kanału miejskiego 
w ulicy Tarnowskiego, w dzielnicy XXII, odbędzie się w Budownictwie 
miejskiem, oddział B, rozprawa zapomocą pisemnych o f e r t  w dniu^ 17 
listopada b. r. o godzinie 12-tej w południe.

Wadjum wynosi 2% oferowanej kwoty.
Plany, kosztorysy i warunki można przeglądać w biurze kanali­

zacji miasta I II  piętro, drzwi Nr 11, w godzinach urzędowych, gdzie 
też wydawane będą druki ofertowe.

Oferty, wniesione po terminie, lub nie sporządzone według wzoru, 
nie jaeda uwzględnione.

"  M e S l s M  StOł. M i B .  K uK O G JŁ
Krakó$, ^flnia 5 listopada 1925 r.

Subtelnej i wy kwitu ej duszy Śliwińskiego uda­
ło się wydobyć w tej symfomji z nasizej orkiestry 
wiele szlachetnego bramieinia, gracji i -oślepłego 
a głębokiego sentymentu, podobnie, jak w liryciz- 
nych momentach Symfonji G-móll Kaliunikowa, 
jedynej, która od chwili powstania niezwykłą się. 
cćet-zyła popularnością nietylko w Rosji, lecz i wo

wszystkich zachodnich centrach muzycznych.,
a i u nas (choć coprawda dopiero po upływie 
ćwierć wieku) w jednym z ubiegłych sezonów pod 
kierunkiem Berdjajowa wcale szczęśliwej docze 
kala się realizacji, dizaś jeszcze pomyślniejszej w 
lepszych warunkach akustycznych obecnej sali 
koncertowej. JuL Św.

(REPERTUARY:
, TEATR IM. SŁOWACKIEGO v

Czwartek, 12 b. m.: „Żywa maska", czyh.„ti0n* 
ryk IV" . TT

Piątek, 13 b. m.: „Żywa maska", czyli „Henryk 
IV".

Sobota, 14 b. na-: „OocLzdennae o piątej" (ceny 
aniaoae‘0; wieczorem: „Żywa maska", czyli „Hen­
ryk IV".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Czwartek, 12 b. m., o godzinie 7.45 wieczorem, 

peny miejsc o 50 procent zniżone: „Fischel".
Piątek, 13 b. m„ o godzinie 7.45 wieeziOlena* ce­

ny miejsc o 50 procent zniżone: „Fischel"..

Wzorowa pracownia bielizny I haftów „ASTRA*1, Kraków, Karmelicka 58,1 p
p r a y K e lb ie l i in ę  do szycia, haflu, enUowania i mereżkowania 

po cenach umiarkewaaych. —  Tamże

S z k o ta  k r o i«  i szy c ia  b ielizny  o ra z  k afla  
A. FiłONCZ-KtfiM&ZTOWEJ

t .  prof. państwowej szkoły przemysłowe] żeńskiej 1673

i Z sali koncertowej
/[ ; Kraków, 11 listopada.

Trio Poźniaka na Beethovenowskitn wieczorze po­
pularnym i III. Poranek symfoniczny Związku za-

Zarząd Rady Powiatowej w Podhajcach ogłasza niniejszem Js\... urs

na posada sekretarza powiatowego
przy Wydziale Rady Powiatowej z płacą VII grupy, szczebel a) pobo- 
rów urzędników powiatowy cłu

Warunki nadania tej posady są następujące:
1) Obywatelstwo polskie;
2) Ukończone studja prawnicze z 3 egzaminami państwowemi;
3) Znajomość zasad rachunkowości kasowej;
4) Oprócz spełniania obowiązków sekretarza powiatowego, równo­

cześnie pełnienie funkeyj kasjera;
5) Nienaganne dotychczasowe zachowanie się pod każdym względem;
6) Praktyka w dziale administracyjnym conajmniej dwuletnia. 
Termin wnoszenia podań do dnia 30 listopada 1925 r.

K om isarz rządow y Tymcz. Zarz. R ady Pow . 
ZeUleben. 1912

..i.dawała jąc się pierwszemi logiczaemi następstwa diowskich w Polsce, wobec czego na#eźy sfę domy 
mi tych układów. To znamienne zachowanie poć, by projekt ten wpierw radem wyznaniowym
się niemieckich mężów stanu starają się wytło- 
maczyć tem, że ambasador angielski w Berli­
nie, lor dD‘Aberaon, ostrzegł, jakoby rząd

do  ̂zaop&njowaam został .przedłożony. Prezydee 
gminy kraelickiej, dr Rafał Landau, uznając słu­
szność tego zapatrywania, wyrażał nadzieję, że ta?

Lwów, 11 listopada.
Wła-śoiwie punktem wczorajszej rozprawy 

były decyzje trybunału w sprawie wniosków o- 
brony i prokuratorii* Poza te:;.! zeznania 
świadków nie przyniosły nowych szczegółów 
zamachu. I tak Antoni Klipiński, dozorca d o ­
mu, w którym mieszkał Steiger, opowiada 
szczegółowo znalezienie granatów, zgodnie z 
aktem oskarżenia. Prezes Makkabi, Schorr, wy­
stawił oskarżonemu korzystno świadectwo, 
Kupiec Niźołkfewicz widział po wybuchu bom­
by dwóch ludtzi, uciekających w kierunku ul. 
Hetmańskiej, nie może jednak podać k h  do­
kładnego rysopisu. Przypuszczać należy, że wie­
le osób uciekało z obawy przed następstwami 
wybuchu.

Po dyr. Marcelim Hermanie, kierowniku 
»Assecura.zLo;ne Generale«, urzędnik tej insty­
tucji, Alador W asdi, wyraził przypuszczenie

by, sięgał powyżej balkonu I. piętra, a więc 
do wysokości 5 lub 6 metrów. Szerokość tego 
płomienia równałaby się rozłożonemu arkuszo­
wi papieru kancelaryjnego. Kilkadziesiąt osób 
twierdziło i twierdzi dotąd, że wysokość pło­
mienia nie przekraczała dwóch metrów.

Na tem wczorajsza rozprawa została zakoń­
czona.

URZĘDOWY AKT O STUDENCIE 0L3ZAN- 
SKIM.

Berlin, 11 listopada (PAT). Jak  Biuro Wolf­
fa donosi, ministerstwo spraw zagranicznych 
doręczyło posolstivu polskiemu w Berlinie odpis 
aktu dotyczącego studenta Olszaóskiego, któ­
ry swego czasu przed sądem w Bytomiu o- 
świadezył, że-wykona! zamach na Prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej.

Jak  wiadomo, poselstwo polskie prosiło w
że bomba padła z kamienicy, w której m ieśd ; swoim czasie w nocie werbalnej o prawo wej- 
8ię kawiarnia »De la Paix«. Świadek opowiadały rżenia do tych aktów. , \
że płomień, jaki wybuchnął przy upadku bom-1 ----------------o— -—--------   j

S e m i f i i  iiłm k  p. IMmH
(Telefonem od naszego korespondente).

Lwów, 11 listopada. Rozprawa dzisiejsza | sposób trzymał rękę. Następnie zezinaje ł a l e j ,  
przyniosła naprawdę sensacyjne zeznania świnił: że oskarżony po rzucie chwilę stal bezradny, 
ka Wiktorji Loeglowei, urodzonej we Lwowie poczem rzucił się do ucieczki, a  za nim na-

Rzeszy aby m J t o te r w e t o c f e  układu loetr «”*«y wyznaniowe pczytą^zą się do teg4
P Tlnt0‘Pretó^  usta5 u l0.cf  żądaoia. Po dyskusji, w której pmemwiałi: poseł 

iiBuskjeg# nie odwracał uwag. Francji, zajętej Stempel j 6en. Deu& her( rada  Chwaliła odlośn. 
obecnie sprawami finansowemi. -

Konferencji Ptinlerigo z Mslrp
Paryż, 11 listopada (PAT). Jak  donosi j>Le 

Matin«, konferenicja Painlevego z Malyym 
trw ała do godz. 2. w nocy. W wyniku tej kon- r KATASTROFALNY WYBUCH BENZYNY 
ferencji osiągnięto podobno porozumienie co do W  miasteczko Lessmo w Poznańskifm eksplo- 
formuły, która omawiana będzie na dzisiejszem; dowala beczka benzyny od iskry, wywołana 
posiedzeniu komisji finansowej Izby, niezwiocz- tarciem żelaznej beczki o kamienie bruku.

rezolucję, która min&st. będzie przedłożona,, n- 
chwaliło. Równocześnie wezwała Rada komisję sta­
tutową, by w przeedągpai dwóch miesięcy wyprft? 
cowała projekt ordynacja wyborczej dla' krakow* 
skiej gminy wyznaniowej.

nie po przemówieniu premjera.

B z l a ł  e k o m o m i e z n y
DOPŁATY CELNE. Izba handlowa i jn-zomy- 

słowa w Krakowie podaje do wiadomości intere­
sentów, że mani&beręifcwo skarbu, departament ceł 
w Warszawie, reslcpyptem z dmia 9 listopada b. r. 
przychylając się do motywów, podanych przez 
Izbę, zezwala, aby poszczególni płatnicy, prze­
ciwko którym Urząd celny w Krakowie wdrożył 
postępowanie egzekucyjne, wnieśli rekuts do tego 
urzędiu w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 
listopada b. r„ gdyż po tym terminie żadne rekla­
macje w tych sprawach nie będą (rozpatrywane. 
Bliższych informaeyj udziela biuro celne Izby han­
dlowej. • i > ' \

D Z I A Ł  GIEŁDOWY

lat 53, rcligji rzynisko-katolickiej, żony eme­
rytowanego maszynisty kolejowego, obywatel­
ki polskiej. Loeglowa przybyła na rozprawę, 
wezwana za pośrednictwem konsulatu polskie­
go z Wiednia, gdzie przebywa, stale od roku 
1914.

Zeznaje ona, że we wrześniu z. r. bawiła 
dwa dni u krewnych we Lwowie. Dnia 5-go 
września stanęła już o godz. 1.30 u wylotu ul- 

wodowego muzyków polskich pod dyrekcją Józefa j Kopernika i Legjonów, chcąc widzieć przejazd
Śliwińskiego.

! Pbrw&zy z znpowiedizianego cyklu popularnych 
wieczorów muzycznych, zainauguiowany wymo­
wną prelekcją prof. Reissa, wypełniły trzy tria 
Becthovena. Dwa pierwsze, C-moll, op. 1, i B-uuir, 
op. 11, stanowią pendant do wykonanego na po­
przednim wieczorze Filliaimoników wiedeńskich 
Kwiiintetu Es-dur, op. 16.

O ile powstanie in/nych triów zawdfzięczarny
więcej zewnętarznym okolicznościom i zamiarowi 
twórcy ,to Trio C-mołl znedziło się z imjgłęfcszych 
Ła-jnalków jego natchnóeniia Jako konieczność sacze 
rego wypowiodizenia się i stąd jego wyższe znacze­
nie wśród tych kilku triów, skomponowanych w 
ostatnim dzaesiątku lat 18-go wieku pod w pły wem 
Haydna i Mozarta i w ich manierze, choć duch 
tytana muzyki objawia się tu już na każdym kro­
ku w śmiałych posunięciach naprzód.

Drugim punktem programu było Trio B-diuc, 
op. 11 (z 1798 r.), znamionujące w twórczości Bee- 
tluovena pewien postę-p i tężyznę w ogólnej budo­
wie i emergicfznem jej prowadzeniu, trzecim 
wzini&zająco Trio B-dur, oeta.tnie, które Beehoven 
wykonał pubłicznie wam z Schuppandghiem i Lin­
kem w tych smutnych chwilach, w których go 
tragedja głuchoty wysuwała z koncertowej sala. 
Poczęte w latach największej biedy i trosk, śpie­
wa po wsfze czasy o niiozem niezmożonym rados­
nym pędizie życia twói^y, mistrzowsko tu obja­
wionym.

Jest też ułubionem dziełem wszystkich reprodu- 
centów Beethoyenowsikiieh triów i na niem najle­
piej można byfo ocenić wysokie zalety zespołu 
PoźniakźR, ansamblu, łączącego wieilką kulturę 
i doświadozenie artystyczne swojego inicjatora 
l dyskretnego wykonawcy fortepianowego partu 
z nołedzieńcaym, bujnym, rozmachem, skrzypka 
(p. Fareund) i ozefcty (p. SchusŁetr). Tacy wyko- 
nafwcy dają w swem dotskonałem zgraniu, się peł- 
rilę antystyaznego zadowolenia, budiząe pożądanie 
$  ryehłejsizego ich usłyszenia.
.YZapałowi i  talentowi członków orkiestry Związ- 

zawodowych muzyków i idh dyrygeuta, p. Jó- 
ŚHwióśkiego, zawdzięczają nasi melomani

sposobność

Prezydenta. Na tem miejscu czekała godzinę. 
W tym czasie gromadziła się w jej pobliżu pu­
bliczność. Tuż Obok niej stanął w pewnej chwili 
mężczyzna barczysty, średnio wysoki, w ja­
snym płaszczu gumowym, w okularach w opra­
wie rogowej. Trzymał on rękę poza klapą 
płaszcza.

W momencie, kiedy nadjechał powóz Prezy­
denta, Loeglowa posłyszała szelest papieru i 
spostrzegła, jak  mężczyzna obok niej stojący, 
wyjmuje przedmiot walcowaty, długości około 
2(1 cm., owinięty w papier gazetowy i przewią­
zany na krzyż sznurkiem. Ujrzała rzut ręki i 
lot owego przedmiotu na wysokości człowieka 
ponad jezdnią. Sądziła w pierwszej chwili, że 
to jakaś rakieta, rzucona na przywitanie Pre­
zydenta. Przedmiot padł tuż koło powozu Pre­
zydenta z prawej strony powozu.

Przewodniczący: Czy ów człowiek, który 
rzucił bombę, to był oskarżony?

Św. Loeglowa: Był ubrany w jasny płaszcz, 
w mięki kapelusz i miał takie same okulary.

Prze w.: A wygląd jego twarzy?
Św. Loeglowa: To jest ten sam człowiek. Ta 

sama twarz i w zrost
Oświadczenie powyższe sprawia olbrzymie 

wrażenie. Przewodniczący daje polecenie Stei- 
gerowi, aby ubrał się w płaszcz i kapelusz, a 
następnie zapytuje powtórnie świadka, czy 
poznaje oskarażonego. świadek oświadcza., że 
kolor płaszcza jest ten sam, kapelusz jest mię­
ki, ale świadek nie przypomina sobie, czy to 
ten sam mężczyzna. Wzrost ten sam.

Prze w.: W  jaki sposób trzymał rękę za klapą 
przed rzutem bomby?

Św. Loeglowa: W staje, rozpina klapę plasz-. 
cza u Stełgera i wskazuje dokładnie w jaki*

tych miast jakaś kobieta. Oboje wpadli do sieni 
najbliższej kamienicy. Równocześnie zaczęli in­
ni ludzie uciekać, a wtedy Loeglowa wraz z brar- 
tem poszli ich śladem, i wbiegli do sieni domu 
przy ul. Legjonów 1. Tu po ras drugi spostrze­
gła oskarżonego, w momencie, gdy ta sama 
pani, która za nim pędziła, trzymała go już za 
lewe ramię, mówiąc: »To len, to teru . Schwy­
tany tłómaczył się, że jest urzędnikiem. U 
wejścia bramy znajdował się policjant na koniu. 
W sieni było kilka osób. Zeznania kończy świa­
dek następująco: »Ja tylko mówiłam: to ten, 
proszę go aresztować. Kiedy Steiger legity­
mował się, powiedziałam: »Czy ma legityma- 

czy nie ma, proszę go aresztować«.

SPRZECZNOŚCI W ZEZNANIACH DOTYCH­
CZASOWYCH ŚWIADKÓW.

Dla zorientowania się zaznaczyć należy, że 
są to pierwsze zeznania świadka, który poza 
Pasternakówną, stanowczo i dokładnie obciąża 
Steigera. O ile w ogólnych liniach zeznania 
świadka Loeglowej pokrywają się zeznaniami 
Pasternakównej, to w szczegółach jest wiele 
takich rzeczy, które kłócą się z zeznaniami kil­
kudziesięciu świadków, dotychczas przesłucha­
nych. .— Dotyczy to między innemi zeznania 
świadka Loeglowej po upadku bomby z prawej 
strony powozu, podczas kiedy wszyscy świad­
kowie twierdzili, że bomba padła z lewej stro­
ny. Następnie zeznania, że policjant znajdował 
się na koniu, podczas kiedy wszyscy świadko­
wie zeznali, że policjant ów nie siedział na ko­
niu, następnie co do slow, jakie Loeglowa mia­
ła wypowiedzieć w chwili aresztowania Stei- 
gera. j >

Na okoliczność zachowania się Steigera w 
momencie . aresztowania przesłuchanych by to 
dotychczas kilkudziesięciu świadków, żaden je­
dnak nie wspominał o zachowaniu się i  wypo­
wiedzianych słowach, do których przyznaje się 
Loeglowa. , •' n

Przesłuchanie trwa dalej.
/  
St

Kraków, 11 listopada. 
Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 

tendencji niejednoiitej. Psbpjeiy cięższe w po­
szukiwaniu po kursie nieco mocniejszym pod 
wpływem cokolwiek silniejszego Wiednia. Zie­
leniewski do końca zebrania poszukiwany po 
kursie utrzymanym, Górka i Chodorów w po­
szukiwaniu po kursie nieco mocniejszym. Jody­
nie Tepege z powodu większej podaży zniżko­
we, ilość sztuk zrobionych w tym  papierze 
znaczna. Przemysłowy i Spół. Zarób, mocniej, 
ostatnie bez towaru. Chybie słabiej. Zaintere­
sowanie naogół silne, przy większej ilości 
transakcyj. Na pogiełdziu obroty nieznaczne. 
Lokomotywami, za które płacono 0.68. Bank 
Polski w poszukiwaniu po 49 zł., towar 5Ł 

W aluty i dewizy mniejsze, oficjalnie bez 
transakcyj, nieoficjalnie dolar silnie poszuki­
wany, po kursie znacznie zwyżkowym, przy 
ogólnym braku towaru. Ostatnio płacono 6.20, 
towaru mało. . . .

O fic ja ln e  n o to w a n ia  g ie łd y  
h f a k o w s h ie )

Kraków, 11 listopada. 
Akcje: PoL Bank Przem. 0.15. — Pol. Tow.

Beczka zawierają/Ca 200 litrów benzyny, wyłe- 
ciaał w powietrze. Płomień buchnął do wyso­
kości 30 metrów. Fontanna płonącej benzyny 
oblała przechodzącego przypadkowo ulicą kup­
ca z W arszawy Moszka Szajera, który momen­
talnie spaiłił się na węgiel. Uderzony odłamkiem 
żelazej beczki zmarł drugie przechodzień. Nad­
to kilka przechodzących osób odnioeło ciężkie 
uszkodzenia ciała.

Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO.
We środę, 11 bm., o godzinie 8.15 wieczorem. od- 
będzie się posiedzenie naukowo. p<- y  I-
kaem dziennym wybór komisji Pro.
Walter: „Problem konstytucyjny w przebiega i ie 
czeniu biły".

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
Rynek główny A—B, 1. 39. Środa, 11 bm„ prof. 
E. Kelly: „American newspapers" (w ję«yku an­
gielskim); czwartek, 12 bm,. Jan Smiechowski: 
„Kobieta, na bezdrożu"; piątek, 13 bm„ profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego Tadeusz Kowalski: 
„Islam a chrześcijaństwo"; --.ł, -

Z  O S T A T W t E J  C H W I H
(Mznsczenla orderami JW  Restltutf

(Telefonom od naszego korespondenta). \
Warszawa, 11 listopada. Z liczby odznaczeń 

orderem ^Polonia Restituta* przyznanych w  
dniu dzisiejszym, wymienić należy: -j

I. klasy, wielka wstęga; arcybiskup ks. Jan 
Cieplak.

H. klasa, kom andora z gwiazdą: prezes cen­
tralnego Towarzystwa Rolniczego Fudakow ski, 
szef sztabu generalnego gen. Stanisław Haller, 
poseł Rzeczypospolitej w Pradze, Lasocki, szef 
administracji M. S. W ojsk, gen. Majewski, by ły  
prezes delegacji reewakuacyjnej i mieszanej 
Antoni Olszewski, biskup podlaski Przeździec- 
ki, prezes najw. trybunału adm. Różicki, insp. 

;H  armji gen. Rydz-Śmigły, insp. III armji gen.
Handl. 0.10—0.12. 1— Zieleniewski 8.90—9.00' Skierski, insp. IV armji, gen. Szeptycki, prezes 
(8.80). r— Parowozy 0.19. — Górka 8.25—8.50 delegacji polskiej dla spraw granicy polsko-' 
(8.20). r— Siersza 0.75. — Tepege 0.28—0.261 rumuńskiej Leon Wasilewski.
(0.28. Polska Nafta 0.25. — Elektr. Siersza HI klasa, krzyż komandorski: naozelnik wy- 
0-IL *— Chmielów 0.25. — Krakus Qe26. — działu politycznego M. S. Z. dr Bader woie- 
Chodorów 4 .5 5 -4 .6 0  (4.55). — Chybie 3.5* — 1 — -  -  - , J
3.60. — Piasecki 1.30.

woda śląski Bilski, dyr. dep. min. oświaty 
Dawidowski, wojew. wołyński Aleks. Dębski, 
wiceprezes sądu apel. w  Warszawie Dutkies 
wicz, dyr. dep. więziennictwa w min, sprawie­
dliwości Głowacki, biskup łncko-żytomierski 
Godlewski, dyr. państw: urzędu kontroli ubez-

P a p ie s * y  d y w i d e m d ^ w e  
w  W a r s z a w i e

" ! • Warszawa, 11 listopada.
Akcie: Bank HandL 2.55. Starachowice 0.98. • , ^ n ,

Żyrardów 5.60. —  Zieleniewsld 8.75. — Ursus P1€̂ en ? . er’ P °fsekr- 6taJlu w .
0 48 —  Nobel 1 07 Jankowski, noseł Rzeczwnosn. w Aneorze Ro-

Zurych, 11 listopada. PAT. Zamknięcie giełdy. 
P(aryż 20.67, Londyai 25.17.8, Nowy Jork 5.18.8, 
Beigja 23.55, Włochy 20.68, Hisspanja 74.15, Ho- 
landja 208.85, Berlrn 1.23ń, Wiedeń 73.12, Sztok­
holm 138.85, Oslo 104s/ł, Kopenhaga 128 /2, Sof ja 

.75, Praga 15.37^, Wairsaawa 86, Budapeszt 
0.72.7, Biiałogród 9.20, Ateny 7.10, Konstantyno­
poli 2.92, Bukareszt 2.45, Hełsijigdors 13.10, Bue- 
inos Aires 205. Tendeacja spokojna.

1 'C H L Ó R O D Ó N T

1886

Aresztowania u południowym Tplu przedmM faszyzmu
. . . .  x A . , Rzym, 11 fis-topada (AW). W miastach połu-  rioizlkoeziowainia sae n a  ositaitniim noran- ’ c

&  symfonacamym ^ p a e ia łą  połiifcmję je^ego  i <łnioweS° Tyrołu odbyły masowe
— z ginoeei" Haendlla i niewiędną- wania w związku z zamachem na Mussolinie-

h rW!d|^|eifn ĵfeÔ iej Symfoinji Moząrta w G-; go. Aresztowano około 100 osób, przeważnie
kupców, urzędników, liauczycieU i  księży. Are­

sztowanych odstawiono do prefektur lub ko­
mend wojskowych.. - L  j - i ■ i ■

imi memlecMl milczy o likłaizle . «Locsmo
Paryż, 11 listopada. (PAT). „Echo ’de Parisu

Po zamknięciu kroniki
WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 

TOW. TECHNICZNEGO dokonało na dniu 3 listo­
pada b. r. następujących wyborów: na prezesa
wybrano p. ainż. Mieczysława Seiferta, dyrektora 
gazowni, na wiceprezesa p. inżyniera Stanidawa 
Krawczyka.. Do wydizńału westzli następujący pp.*
Chromiński Edamuaid, Ciiechanow^ki Kazimierz,
FramcM Zygmiumt, Kaczmarski Władysław, Kijak 
Zygmunt, Kostecki Edward, Nitsch Leonard, Far­
go Wiktetr, Skąpski Bolesław, Struszlkiewicz Je­
rzy, Tokarski Jerzy, Tor Eugenju&z.

O USTRÓJ GMIN ŻYDOWSKICH. Na o&tatniem 
poriedszemiu krakowskiej Rady wyznaniowej pod1- 
uiósł r. dir Oberłaender, że mflinisteTstwo wyznań Skrzyński,

Jankowski, poseł Rzeezyposp. w Angorze Ro­
man KnoIJ, prez. Izby handl. wę Lwowie, -di 
Henryk Kolischer, były poseł Rzeozypoep. w 
Berlinie dr Madeyski, dowódca O. K. Lwów 
gen. Malczewski, biskup sufragan wileński Mi- 
chalkiewicz, prałat Okołokułak, prof. nniw. 
wileńskiego Parczewski, gen* Rybak, główny 
insp. M. S. W. Stan. Twardo, generalny dyr 
służby zdrowia Wroczyński, pos. Rzeczyposp; 
w Sztokholmie Alfred Wysocki, generałowie.. 
Włodz. Zagórski, Marjan Zaruski i Michał Ży« 
mirski.

IV klasa, krzyż oficerski: sekr. leg. w Pary  ̂
żu Arciszewski, nacz. wyda. gosp. w Sejmie 
Leonard Elżanow&ki, sekr. leg. przy Lidze Na  ̂
rodów Tadeusz Gwiazdowski, charge d‘afiair«  
w Oslo Michał Kwapiszewski, poseł Rzeczypo­
spolitej w Rydze Jan Ładoś, recenzenci mu­
zyczni prof. St. Niewiadomski i Felicjan Szop- 
ski, literat Adam Grzymala-Siedlecki, publicy­
sta w Wilnie Marjan świechowski, prezes od­
działu polskiego na wystawie dekoracyjnej w 
Paryżu Jerzy Warchałowski, artysta dram. Ale­
ksander Zelwerowicz, naczelnik wydziału poli­
cji politycznej M. S. W. Mari- . •> aa--
czelnik wydziału politycznego —. w. Rut-, 
kowski, konsul gen. w Charkowie Konstanty 

naczelnik wydziału ministerstwazauważa, że Stresemann i Lutter zachowują 
w sprawie układu locarneóskiego za 1 ma pnzęńłożyć Sejmowi pnojekt o ustroju, gmin ży- przemysłu i  handlu Oitto Wacławowicz,



N O W A  R E F O R M A

Zapiski literackie
— „POLSKA W PAMIĘTNIKACH W IEL­

K IE J WOJNY*.
Nakładem Inst. wyd. „Bibljoteka Polska" 

w dziale „Czasy i ludzie" (obejmującym pamię ­
tniki i listy), ukazało się wielkie i pożyteczne 
wydanie pamiętników wybitnych mężów stanu 
i osób, związanych z historją ostatniej wojny, 
oraz z restytucją państwa polskiego, a należą­
cych do świata państw zaborczych. Pomiesz­
czone tu taj zostały pamiętniki: Hmdenburga, 
Ludendorffa, Bfcthmanna-Holiwega, Erzberga, 
Tirpitza, Paleologue‘a, Buchanana, Cesarzowej 
rosyjskiej, Hurki, Andrassy‘ego, Conrada, Bu­
riana i w . in. Interesującego wydania dokonał 
-znany historyk i działacz polityczny, poseł 
polski z Helsing-forsu, dr Michał Sokolnic-kJ, 
zaoi3atrując książkę wstępem i wyczeq3iijące- 
mi wyjaśnieniami.

We wstępie wydawca podkreśla szczególną 
ważność działań i myśli mężów stanu i polity­
ków wszystkich trzecli państw  zaborczych, 
dla sprawy odzyskania niepodległości Tolski, 
ściśle związanej z ich losami. „Mocarstwa roz- 
biorcze — zauważa wydawca —  zajęły się 
w dobie wojny światowej dziełem tworzenia 
państwa polskiego z równą gorliwością, jak 
półtora wieku temu przedtem jego rozbiorem. 
Odrodzenie kwestji polskiej, poszczególne re- 
stytucyjńe etapy organizowania władz i urzą­
dzeń państwa, odezwa wielkoksiążęca, mani­
fest dwu-eesarsld, ustanowienie Rady Stanu, 
manifest Rządu Tymczasowego rewolucji ro­
syjskiej, ustanowienie Rady Regencyjnej — 
były dziełem Rosji, Niemiec i Austrji. Od roku 
1916 kw estja polska poczęta „w ogniu bitew", 
wróciła na teren spraw międzynarodowych, 
zajął się nią Zachód. Na tern tle wspomnienia 
wybitnych po największej części odpowiedzial­
nych współuczestników odnośnych aktówT, 
m ają dla nas szczególną wagę. — W swoich 
wspomnieniach, opisachj uwagach, długo, acz 
niechętnie, zatrzym ują się nad tym węzłem 
gordyjskim, splątanych swroich spraw — nad 
mimowolnem odbudowaniem Polski. Zależnie 
od własnych swoich wad i przymiotów, tłuma­
czą się, dociekają, zacierają swój współudział 
lub o tym współudziale kłamią. To też z wiel- 
kiem zainteresowaniem wglądnie w te cenne 
karty  każdy, kogo szczerze zajmuje wielkie 
dzieło odbudowy Polski.

— LISTOPADOWY NUMER „SKAMAN- 
DRA“. Na interesującą treść numeru składają 
się utwory poetyckie Słonimskiego, Iwaszkie­
wicza, Ju ljana Tuwima, Marji Pawlikowskiej, 
Ireny Tuwru, przekład z utwoni dram. Mari- 
nettkego (Ognisty dobosz akt II.). Bardzo cie­
kawie przedstawia się artykuł Ju ljana Brono- 
wicza: Syzyfowe prace (z powodu „Przedwio­
śnia" St. Żeromskiego).

K rakow sk i  Zw iązek  O kręgowy Pitki Nożne]
KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 30.

1. Zarząd Krakowskiego Z. O. P. Ń. wyraża 
reprezentacyjnej drużynie Krakowa najgoręt­
sze podziękowanie za godną obronę barw Kra­
kowa na zawodach z Pol. Szwecją, i stwierdza 
z najwyższym uznaniem, że gra reprezentacyj­
nej drużyny była jedną z najpiękniejszych gier 
w barwach Krakowa, pełną poświęcenia i za­
pału.

2. Za L. 1760 z dnia 31 października b. r. 
przesłano wszystkim klubom zestawienia zale­
głych opłat, które w myśl uchwały Zarządu 
K. Z. O. P. N. muszą być wyrównane w termi­
nie do dnia 15 listopada 1925 r. pod rygorem 
zawieszenia klubów w czynnościach.

3. W ślad za punktem 5 kom unikatu Nr 23 
wzywa się wszystkie kluby, przyjęte na człon­
ków zwyczajnych, aby w terminie 14-dniowym 
przedłożyły swe statu ty  Zarządowi K.Z.O.P.N. 
pod rygorem dyskwalifikacji.

KOMUNIKAT WYDZIAŁU GIER I DYSCY­
PLINY Nr 31.

1.’ Ukarano: Riegelhaupta Maurycego z Ż. K. 
S. Hasmonea w Krakowie dyskwalifikacją na 
4 lata za grę w barwach Ż. K. S. Gewira na 
zawodach Gewira— Garbarnia II, w dniu 18 pa­
ździernika b. r. mimo dyskwalifikacji.

Zasadę Antoniego z K. S. Cracoyia 3-mie- 
sięczną dyskwalifikacją za kopnięcie przeciw­
nika na zawodach Craeovia II.— Makkabi II,

w dniu 4 października b. r. i na zawodach Ju­
trzenka II.— Cracoyia n . w dniu 11 paździer­
nika b. r. .

Traubmanna Stefana z Ż. K. S. Makkabi 
Kraków 3-miesięczną dyskwalifikacją za bru­
talną grę i kopnięcie przeciwnika na zawodach 
Makkabi HI.— Jutrzenka III. w dniu 1 pa­
ździernika b. r.

R ittem anna Judę z Ż. K. S. Hakoah Kraków 
3-miesięczną dyskwalifikacją za kopnięcie 
przeciwnika na zawodach Hakoah—Amatorzy 
w dniu 25 października b. r.

Sukmanna Ignaczego z K. S. Ju trzenka K ra­
ków i Łopatkę Tadeusza z K. S. Wawel 6-ty- 
godniową dyskwalifikacją za kopnięcie prze­
ciwnika;

Goldsteina z K. S. Ju trzenka Kraków 6-ty- 
godniową dyskwalifikacją za brutalną grę 
i obrazę sędziego, oraz

R utkę Józefa z K. S. Wawel 6-tygodniową 
dyskwalifikacją za brutalną grę na zawodach 
Wawel rez.—Jutrzenka rez. w dniu 3 paździer­
nika b. r.

Krumholza Zygmunta z K. S. Ju trzenka 
Kraków 6-tygodniową dyskwalifikacją za 
czynne znieważenie członka Zarządu K.Z.O.P. 
N. w miejscu publicznem.

Griinberga Józefa z K. S. Jutrzenka K ra­
ków 3-miesięczną dyskwalifikacją za czynne 
znieważenie gracza Alfusa i współudział w zaj­
ściu w miejscu publicznem.

2. Napomiano: Jakóbika Jana z K. S. Craco­
yia za niesportowe zachowanie się n a . zawo­
dach Jutrzenka II.—Cracoyia II. w dniu 11 
października b. r.

Hupperta Leona z K. S. Ju trzenka Kraków 
za niesportowe zachowanie się na zawodach 
Makkabi III.—Jutrzenka III. w dniu 1 pa­
ździernika b. r.

K rakowskie  O kręgow e  Kolegium Sędziów
KOMUNIKAT Nr 16.

1) Wzywa się na najbliższe posiedzenie Za­
rządu pp.: Hornunga Milana, Wrońskiego Ada­
ma, Pańkowa Adama, Schneidera Maksymilja- 
na i Rumpłera Juljana.

2) Udzielono zezwolenia kandydatowi sę­
dziowskiemu, p. Gumplowiczowi Maksymiija- 
nowi na wzięcie udziału w 5 rozgrywkach 
swego klubu, poczem ma przedłożyć Zarządo­
wi dowód wykreślenia z listy graczy. Zezwole­
nie powyższe ma ważność jedynie na rok bie­
żący.

3) W ciągu miesiąca grudnia odbędą się kur- 
sa przygotowawcze do egzaminów sędziow­
skich. Wzywa się przeto wszystkich tych, któ- 
rzyby chcieli poddać się egzaminowi sędziow­
skiemu, by złożyli odnośne prośby w sekreta- 
rjacie do dnia 30 b. m.

W razie gdyby znalazła się odpowiednia 
ilość kandydatów na prowincji, urządzi Zarząd 
również w poszczególnych miejscowościach (sie­
dzibach podokręgów) kursa przygotowawczo. 
Uprasza się  p rze to  za in te re so w an e  k lu b y , b y  
we własnym interesie starały się o zgłoszenie 
odpowiedniej ilości kandydatów, by w każdej 
miejscowości znajdowała się odpowiednia ilość 
sędziów egzaminowanych, przez co unikną 
kosztów sprowadzania sędziów z innych miej­
scowości. W związku z powyższem poczynią 
referenci obsady w poszczególnych okręgach 
kroki, by do dnia 30 b. m. zgłosiła się odpo­
wiednia ilość kandydatów. Podania kandyda­
tów prześlą referenci obsady natychm iast po 
ich otrzymaniu wraz z opinją do sekretarjaiu.

4) Następujących kandydatów  sędziowskich 
przyjęto w poczet członków K. O. K. S. ńa 
podstawie złożonego egzaminu:

Berwald Oswald, Kaubir Adolf, Leibler Hen­
ryk, Pit^ele Michał, Rychlik Karol.

Wymienieni mają bezzwłocznie złożyć w se­
kretariacie fotografję i podjąć regulamin 
O. K. S. __________

BRUTALNA GRA NA ZAWODACH WŁO­
CHY—WĘGRY W BUDAPESZCIE. Rekord 
brutalnej gry osiągnięto, jak donoszą pisma 
zagraniczne, na rozegranych ostatniej niedzieli 
zawodach międzypaństwowych W ęgry—Wło­
chy, zakończonych wynikiem remisowym 1:1. 
Przyczyną miał być sędzia Slavick z Paryża, 
k tóry  przez szereg fałszywych rozstrzygnięć 
i niezdecydowanie spowodował kilka incyden­
tów na boisku, które rozdrażniły graczy i za­
mieniły m atch w bezprzykładną bójkę i kopa­

ninę. W  brutalnej grze celowali we włoskiej 
drużynie Bellini, Allemani, JAigatto i Magneoz- 
zi. W  węgierskiej Senkey, Opata i Reiner. — 
Publiczność oburzona szalała z wściekłości 
i zachodziła poważna obawa, że wedrze się na 
boisko. —  Pozatem  sędzia Slavick miał stron­
niczo rozstrzygać na korzyść drużyny węgier­
skiej, nie przyznając prawidłowo strzelonej 
bramki Włochom.

Diarjusz ekonomiczny
— Wzrost ruchu towarowego na polskich 

kolejach daje s ę  zauważyć w m esiącu pa­
ździerniku. Wywóz zagraniczny w dwóch pierw­
szych dekadach października wynosił przeciętnie 
2.079 wagonów dziennie czyli znacznie więcej niż 
w lipcu, sierpnia i wrześniu.

—  Rokowania w sprawie komunikacji lotni­
czej pomiędzy polskimi a czeskimi przedstawicie­
lami roznJczęły się \v‘.z>raj w Pradze.

—  Umowa między przedsiębiorstwem Gie- 
sche a koncernem amerykańskim Harimana bę-
dzię definitywnie załatwiona w bieżącym tygodniu. 
Udział kapitała amerykańskiego w Towarzystwie 
Giesche będzie korzystny dla interesów Polski.

—  Opracowywanie projektu instytutu eks 
portowego przez min. przam. i handlu posuwa 
się naprzód. Projekt ttn  odpowiada całkowicie po­
stulatom delegatów organi acyj społecznych i go­
spodarczych.

— Konferencja państw sukcesyjnych, która 
zajmie się r&parłyają i ureyulo yaniem zobo­
wiązań przedwojennych byłej monarchji austro- 
węgitrAit-j zostanie niebawem otworzona w Pradze.

—  Geny masfa w Warszawie podrożały w hur­
cie O 40 groszy. Wybjrowe kosztuje obe.nie 
5*40 zł, deserowe 4*70—5, w detalu wyborowe 
6 zł, deserowe 5'60 zł.

—  Syndykat sprzedaży żarówek elektrycznych 
podniósł w tych dniach ce ię  żarówek o 30% ,
mimo, żo dopiero przed kilku miesiącami żarówki 
zdrożały o 20% .

— Delegat handlowy sowietów p. Szarma 
przybył ouegdaj rano do Łodzi. lohyt jego tam
związany z rokowaniami w sprawi® żaku; ów w Ło­
dzi, któro sięgać rnoęą bardzo znacznych sum

— Rrkowania handlowe łt^ędzy Ru mm ją 
a AiiHrją rozpoczną się we Wiedniu w purw-
sajck dniach giudnia.

CU zaś dalstzą rozbudową przemysłu papSermozęga j Czyściutkie boksy dla zwierząt dużych 
Obecna produkcja papieru w Polsce przewyższa i klatki — dla małych, zaopatrzone są, “jak
produkcję przedwojenną o około 10%. Jednak w „ludzkich" szpitalach, w karty , opiewające
pomimo wzmożonej produkcji krajowej, import rodzaj i przebieg choroby,
papieru zagranicznego, jak dotychczas, stałe ro-J Nad każdym z pacjentem czuwa kilku stu-
śnie. I tajk w 9-ciu. miesiącach ub. r. przywieziono j dentów, którzy odpowiedzialni za przebieg cho-i 

zagranicy papieru i wyrobów z papieru 10.248; roby, zdobywają w ten sposób praktykę wede-U JT O Ci rrrr fi nhiii mnił a r-«. L t. — CVTV I .ton. zaś w 9-ciitu imesiiącach b. r. 27.877, czyli 
o 156% więcej. Wskazuje te na dalszą potrzebę 
rozbudowy ' krajowych przedsiębiorstw papiernii- 
czyd% Pomimo tak znacznego zapotrzehowania, 
przemysł papierniicizy w związku z brakiem go-

rynaryjną.
Klinika chirurgiczna posiada parę sal opera­

cyjnych, urządzonych i utrzymywanych na wy­
sokości zadania. Dokonanie operacji zwłaszcza 
na dużym i silnym pacjencie Instytutu nie na-

tówki, walczy z trudnościami finansoweini nawet!leży do łatwych zabiegów. Umożliwia ją  do nie­
ch wiłów© zm uszony jest z tego powodu do ogra- r0 narkoza, a w pewniejszym jeszcze stopniu — 
iw.czarna swojej produkcji. silne, skrępowanie.

PRZETWORÓW NAFTOWYCH z j Jeżeli zabiegi lekarskie często spotykają się 
POLSKI W LIPCU B. R. wykazuje  ̂ tendencję' z energicznym sprzeciwem leczonego zwierzę- 
zwyżkową. Najwięcej stosunkowo wzrósł wywóz• cia, niejednokrotnie większe jeszcze kłopoty 
■nafty, olejów smarowych i parafiny. Wywóz ole- j sprawiają personelowi klinicznemu właściciele 
jów^ pędnych zmalał bardzo znacziiiie, bo prawie; zwierząt. Oto jakaś dama przynosi poturbowa-

Informacje przemysłowe i
* ROKOWANIA V/ SPRAWIE STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH MIĘDZY POLSKĄ A CZECHA­
MI. Przedwstępne rozmowy z przedstawicielami 
handlu czeskosłowaiGkiego w sprawach dotyczą­
cych zacieśnienia stosunków gospodarczych mię­
dzy Polską a Czechosłowacją, kończy w bieżącym 
tygodniki gencrafny konsul polski w Pradze, p. 
Dunajewski. W rozmowach tych poruszono prze- 
dowszystildem k^yestję kontyngentów przywozo­
wych i wywOtzowych, tranzytu i cci. Po zreEęrpwa- 
lutu tych rozmów THtina.jcwsfciego, do Pra­
gi uda siię apecjaliia delegacja polska, w skład 
której wejdą m. i. przedstawiciele miin, przem. 
i handlu. Rolkowania, toczone w Pradze, będą za­
pewne ujęte w formę umów. Termin ratyfikacji 
powyższych umów zależy wyłącznie od rządu pra­
skiego, który, należy mieć nadzieję, przedstawi jo 
z końcem b. m. nowemu parlamentowi do ratyfi­
kacji.

W SPRAWIE PODATKU OD NIERUCHOMO­
ŚCI. Jak informuje min. skarbu, podatek od nie 
ruchomości za Ill-ci kwartał b. r. w gminach miej­
skich oraz tych nieruchomości w gminach wiej­
skich, które pobierają od lokatorów 12% prze>1- 
wojenmego komornego, płatny jest do lida 
t grudnia. Odwołania składać możaa władzy wy­
miarowej w ciągu dni 14-tu od dnia, w którym 
nadeszło wezwanie płatnicze.

SYTUACJA W KRAJOWYM PRZEMYŚLE 
PAPIERNICZYM. W okresie ogólnego -zastoju, jo­
dynie tylko przemysł papierniczy nieprzerwanie 
rozwija swoją produkcję. Mianowicie w 9-ciu mie­
siącach 1924 r. wyprodukowano 30.890 ton papie­
ru, przybliżonej wartości 16,986.830 zł, zaś w tym- 
samym okresie b.r. 58.270 ton, wartości 37,875.500 
zł. Również wzrosła cena papieru, a w związku 
z tern i ogólna wartość wyprodukowanego papie­
ru. Produkcja, wyrażona w procentach, wzrosła 
o 88% W stosunku do r. uib., przyozem wpłynęły 
na wzrost produkcji wzmożone zapotrzebowanie 
na papier w kraju, co spowodowało uruchomienie 
dotąd iiiccłzynnych maszyn papierniczych, wkoń-

w stosunku do wywozu tych produktów w  roku puścić sali operacyjnej, wreszcie nada bez zmy- 
ubiegiym w analogicznym czasokresie. W artość; słów, stawając lekarzy wobec zagadnienia, czy 
całkowitego wywozu w okresiie styczeń—lipiec j prowadzić dalej rozpoczętą operację jej psa,

' czy cucić zemdloną jego opiekunkę.w obydwu latach tych wahała siię około 40 mii 
Złotych.

PONAD 10% OSZCZĘDNOŚCI AMERYKAŃ­
SKICH ULOKOWANO ZA GRANICĄ. Ogólna cy­
fra prywatnych kapitałów amerykańskich, urnie- 
szcraoinyoh za gmnlieą, dosięgnie z końcem b r. 
cyfry 9 bil jonów marek złotych, od których pro­
cent wyniesiie rocznie blisko 55 mii jonów dolarów. 
Gilyby długi publiczne spłacane były według obec­
nych projektów, to procenty oraz spłaty, przy pa.- 
dające Ameryce corocznie, przekroczą razem 
850 mil jon ów dolarów. Sumę tę częściowo równo­
ważą zagraniczne inwestycje w Ameryce, od któ­
rych procenty wynoszą do 150 mil. rocznie. Ame­
rykanie umieścili ponad 10% swych oszczędności 
rocznych w różnych instytucjach zagranicznych. 
W finansowych sferach St, Zjednoczonych zaczy­
nają się po ważnie obawiać, czy nie jest to za wie­
le. Rozpatrując sytuacje przemysłu amerykańskie­
go, dochodzą do wniosku, że w ostatnich czasach 
udzielanie kredytów zagranicznych przez Stany 
Zjednoczono w nieodpowiednich dziedzinach, źle 
wpłynęło na wewnętrzne stosunki ekonomiczne.

Oto znowu jakieś małżeństwo wybucha ser­
decznym nieutulonym płaczem na wieść,"* iż 
czworożnego jogo towarzysza zabaw — piękne­
go psa, nie da się utrzymać przy życiu.

A jaka radość rozlega się po korytarzach In­
stytutu, gdy właściciel uratowanego stworze' 
nia zjawia się po jego odbiór!...

Insty tu t oczywiście boryka się z brakami, 
wynikającemu z nieodpowiedniego pomieszczę-; 
nia i braku funduszów inwestycyjnych. Mimo 
to rozrasta się z roku na rok, dzięki czujności 
kuratora prof. Gordziałkowskiego.

Gzy dok ładn ie  i dobrze  o d h e b a m y ?
Zdawałoby się, że przecież co jak co, ale od-: 

dychać potrafi chyba dobrze każdy! A jednak 
tak nie jest niestety, bo oddychamy leniwie 
i wadliwie, a już drobny wysiłek wywołuje u 
nas Duszność, Dr Hornicke w swej pięknej pracy 
nad oddychaniem twierdzi n aw et że człowiek 

Przychodzą do wniosku, że nie wolno udzielać za-1 kultury zaniedbał zupełnie oddech, podobnie 
granicy pożyczek z Ameryki w ten sposób, że j jak węch, ucho i t. p. Jakże więcej oddechają 
przemysł ameiykańsfld traci ustawicznie na by w- j zwierzęta, a nawet ludzie dzicy — jak potra- 
ców, gdyż produkcja amerykańska stwarza samej jfią oni biegać! Gdy bada się małe dzieci 
sobie konkurentów za pieniądze amerykańskie, j w szkołach, lo ze zdumieniem spostrzega się,
Z innej znów strony nie ulega wątpliwości, że;że nie umieją one głębiej odetchnąć i trzeba je
niektóre dziedziny inwestycji za granicą, peży- j dopiero tego uczyć. Wielu dorosłych męczy się 
teosne dla interesów amerykańskich, nie zostały zaraz przy głębszym oddechu, a nawet dostają
jeszcze wykorzystane.

Instytut weterynarji w Groshowia

bólu głowy. A jednak ćwiczenia oddechowo 
(obecnie zalecane po szkołach) są koniecznie po­
trzebne, celem rozwijania klatki piersiowej 
(gruźlica) zwalczania zastoju brzucha (cierpie­
nie serca, wątroby) przy sportach i  t. p.

W Grochówie, jako oddział wydziału lekarskie-1 Zbyt forsowne ćwiczenia oddechowe mogą 
gpo wsursaftwafciogo, istnieje ■— zaszkodzić, ale prowadzono w miarę (na świe-
Insty tut weJer^mTyjny. w msTytucTe’ kształci żem pownrtHm- intr przy brw ai ty en on iiHrmy nm-
się w bieżącym roku akademickim 220 kawly-, €%. oddać niezmiernie cenne usluęi. Po-wietrze 
(Petów ma lekarzy weterynarii. Insty tu t posiada wciągać należy przez nos a wypuszczać ustasrzy weteiynarji. Insty tut posiada 
8 katedr, 3 kliniki, cenną blbłjotekę, -zawiera- mi* 
jącą z górą 20.000 tomów dzieł treści specjał-.

Dr Klęsk.

o T o w a rz y s k ie  Szkoły Ludowej

noj, wreszcie niezmiernie ciekawe muzeum ana-lp rzy  grach i zabawach, składkach i zapisach 
t omiczno-patalogiczn e. I pamiętzijmy

Prócz wybitnie naukowego charakteru Insty-j 
tut posiada deniosle .znaczenie praktyczne 
dzięki swym kliniikom, w których leczono są 
chore zwieraęta.

Około 1.000 pacjentów przechodzi przez 
kliniki i ambuiatorja, korzystając z troskliwej 
opieki lekarskiej, do której dzięki temu wzrasta 
zaufanie ogółu z korzyścią dla chorych zwie­
rząt i z pożytkiem dla gospodarstwa krajowego 
któremu rok rocznie Insty tut ratuje kilkaset 
zwierząt użytkowych.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Skariio jtig ZaMad sprzedaży wyro Sów tytoniowych
(sd ep  polskiego monopolu tytoniowego) 

w Hó aótmro przy ul. Sławkowskiej L. 22
, - i i i  -i i i • • • i .  rozpoiząl z dniem tO listopa a b. r. sprzedaż wyrobów

W trzech kłmikach: chirurgicznej, chorob jjnp^rto^a^ych wym ienionych w  rozporządzeniu ministra 
wewnętrznych i chorób zakaźnycli znajdują | skarbu z d iia 7-g.i paździeruika r. (Dz. U. R  
opiekę cztero i  dwunożni pacjenci różnego ro- T- Nr T 4, poz. 7 l) .
dzaju: krowy i konie, psy i.koty, a  trafią się 
i stworzenia egzotyczne.

Niedawno oryginahiego pacjenta dostarczył 
Instytutowi jeden z posłów. Był to kanarek, 
który w nierównej walce z psem uległ złama­
niu nóżki. W klinice zestawiono złamano ko­
stki wzięto w lupki i po troskliwej kuracji po­
stawiono pacjenta na zdrowe nogi.

A chore zwierzęta znajdują tu opiekę i wa­
runki, których niejednokrotnie mogliby poza­
zdrościć ludzie.

W  sprzedaży znajdują się mianowicie cygara holen l 
derskie w  8 gatunkach i  tytonie angielskie fajkowa 
w  y gatuukaclł.

8kleo monopolowy sprzedaje pozatem w szystkie w y­
roby p o lsk eg i monopolu tytoniowego, objęte taryfą 
ogólnej spr edaży. ]>09

Cjłokar.e, kostjnmy i płasz 
^  cze wykonuje w najszyb­
szym c asie po cenach znacz 
nie zniżonych. Magazyn He* 
ićeuy iooiieihojz, Kra 
&ówffóicaG£0d2kaL 29.

1901

Saloaiafl od 240 złotych 
otomany, kanapy, kana- 

oki rozkładano, łóż a składa* 
ne, materace włosieńne na 
raty! Luszowicz, Florjańska 
44. 1843

^ ■ m r u f w w  — ............ ... —  —  —  • — -  — ■ ■ - — — -------

I Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
*  W y m i e t i i o R e  f i r m y  i s o i e c ^ y  n a s z y m  C s y t e i r J M o m .

_____________ ___________ ___

S jF  AfttrrtUy ! 
■Ł- » p r z i / b .  fohP+r. i H a n k i  j |  E

W b fc ia a  
pt zyboróio folatfraftcz. 
Szewska 2* 'i et. 14Z(>
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załatw ia  wszelkie czy n riśo i 
bankowa.

Hws/EfłiD? Eauk M ] \ m
S. a. w e L w o w ie . —  &tidzia? 
w K rak o w ie , ftjm ek  gł. 35.
Ciiizy5i.totc*y) Teł. 21M i 4 ia i. 
zaiutw n. B M ) k o r z y » l n l e j  
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f  C u  k i w n i e  ^

| R  M A U R I Z I O
1  R ynek głów ny 38

Ziemski Bank Kredytowi 1
i .  A . w e  L w ow ie —  u d ó z ia t  fl 
*  K ro k o w ie , F to r ja ń s k u  32 i i
Załatwia wszelkie t  w  sokole w ta .  

kres baekeweeel wohedsaoe. |
ir ia ł  t iwerowy; wlnkalaofe, akra* ] 

d y tfry ; Dział skór surswyolt. 1 ę

■ H ia n a

I  „ D I A N A M
■  wódka f r a n c u s k a  z mentolem
■  najlepszy środek przeciw wszeł- 
0  kim doJe/jtiwościom.

F O K ł E r l A N Y
P IA N IN A

F IS H A R M O N J E
P1ANOLE

P H O N O L E
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 43& .
aozfc* wiihH

7 cUlott 3S9.

A' aczyuia 1
i rtóne oowośoi

A. SA T T L E R
1ERTRUDY TEL 4152.

a .  m m m m
(irodzka 14-16 T e ł. 4726  
Dla P. T. urzędników na  ra ty  !

Futrn firmy K. i R. Hesr
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze 1 najtańsze 
Kraków. Grodzka 13. Telefon 17

Pracow nia i skład futer

T .  S I E R P I Ń S K I
ul. FlorjańsKa 32 Islefoo 3564

H erbata 1
M ata  t

z „Raczka
Mm t a

Sp. z o . o. 
K r a k ó w  

R y u e k  g ł .  3 4

jedyny dziennik popołudniowy w Kra­
kowie, województwie Śląskiem i zachod­
niej Małopolsce, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania syiełdowe 
i J e s t  Już w  g o d z in a c h  p o ­
p o łu d n io w y c h  lub w ie c z o r ­
n y ch  w  dniu  o p u s z e n ia  p r a s y  

d o  n a b y c ia :
W księgarniach kolejowych To w. 

„Ruch" lnb w agencjach dzienników- 
W Trzebini o godzinie 14 55.
W Szczakowej o godzinie 15*28.
W Mysłowicach o godzinie 15*52.
W Oświęcimiu o godzinie 16-30.
W Dziedzicach o godzinie 17*i2.
W Bochni o godzinie 16 36*
W Tarnowie o godzinie 17*32.
W Rzeszowie o godzinie 19 41.

i t @ m  

w m  t h
PL3RJAHSM 14

i TEL 2łf3. MLim

K s ię g a r n ie  
s k id ih f  n u t

G e b e th n e r  i W o itr
Rynex gł. 23  

talążkl, naty, pisuła trr.Jowe 
l -arctaniczna.

itS lĘ ^ A R M lA  T . S . L. 
u l ic a  ś w . A n n y  L . 5

pofeca atlasiki kieszonkowe po 
! 150 zt: Ryby, Grżyby trujące, 
• Grzyby jadalne, Oavady, Rośliny 

talrzaiiskie.

; K s i ę g a r n i a  1 s k ła d  n u t  
M A R JI S K U L S K IE J 

K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  L . 20 
; polea książki szkolne, mapy, 

globusy, allasy. Zamówienia 
r w ykonuje się szybko i rzetelnie.

RrakAw, Fisrjriilu 32, lelef. 3215
MUgazyn mód, slro;ów dam­
skich jmleca ostatnie nowo­
ści :eslenno, iak również 
plusze, aksam ity, welwoty, 
velour. otMften i brokaty. 

Creno rie ctTne.

V t zt/bor// 
tńĄjnienne

|  Fabryka pajpriadalefazyob |  
likierów 1

i Kityhiv LUCAS i
I B O L S  j
|  (lok ii. 1575
• Ż a d n ó  w m d d e t  §iiaimi(Hiwiii«iRiirmtKiiaitiiiłHiaitiiiin«ti<riitinarKia(łiii(4Hau

U b e z p ie c z e ń  l a

R. ALBKSANDROWlta;
Basztowa 11. — Tcl. 311 i 4061.
uisgazyn  przylnnów  biui'v» y o h

%Af«zalkio r.boiy m e l j D r a c y J n e
*■ (odwodnienie, nawodnienie) 
w ykonuje Krajowe T-wo meljora- 
cyjna, Warszawa, le i. CzarmbisW, 
Kraków, ul. Zykl^ewlcza, p. K. 0.

Udziela kredytu.

Towifzysłwa iiiii^aczń aa życia
„F E N IK S "

U L .  G £ K T K U > Y  8 .

W o d y  m in e r a ln e

W Y ż S O W A
woda lecznicza według orzeczenia 
lekarzy tej samej jako id  ce selter- 
ska, emska i szczawnicka, przeciw 
katarowi dróg oddechowych do na- 
byciawe wszystkich aptekach i dróg.

OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 30.

W ęgie l
d rzew o 1

A. B L I J M U M I E L U
P aw ia  12. l e i .  5 9 .

dostarcza nurt. i deta l, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Węgiel
mmmmmmmmimmL

„S IL C A ttB O " 
Zjednocz, kopalnie 
Składy: ulica Pawia, telefon 1390
dostarcza hurtow nie i detajlicznie 
furam i pierwszorzędny w ę g i e l  
górnośląski z w łasnych kopalń.


